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(Broszura o udziale Polaków w dykasterjach 
centralnych. — Powrót posłów polskich do kraju 
na święta wielkanocne. — Działalność ich dotych- 
czasowa. — Sprawa dr. Złemiałkowskiego. —— List 
papieża do arcybiskupa kolońskiego. — Ustępetwo 
kurji rzymskiej przed rządem pruskim. — Gniewy 
ultramontanów. — Z Rady państwa). 


w Wiedniu pojawiła się broszura pod ty- 
tułem : „Czego chcieć?"*; antorem jej jest wido- 
tznie którys z wyższych urzędników Polaków, 
bo rzecz napisana z gruntowną znajomością we- 
wnętrznych stosunków biur ministerjalnych. 
Przedmiotem broszury jest udział Galicji 
w dykasterjach centralnych, a autor 
wykazawszy cyframi, jak mała stosunkowo ilość 
Polaków zajmuje miejsca w rządzie centralnym, 
dochodzi do konkluzji, że rzeczą naszą powinno 
być usiłowanie, by Polacy w większej ilości 
przypuszczeni zostali dò biur centralnych. Żą- 
danie to jest zupełnie usprawiedliwione i prak- 
tycznemi względami uzasadnione. Obsenie, po- 
wiada autor, na 949 posad w centralnych biu- 
rach zajmuje zaledwie 46 Polaków mniej lub 
więcej ważne posady, a ztych 46 jest wielu ta- 
kich, których autor dlatego tylko do Polaków 
zalicza, że jakiś czas urzędują* w Galicji, ob- 
znajomieni są ze stosunkami kraju. Reszta u- 
rządników są narodowości przeważnie niemiec- 
kiej. Cyfry te dowodzą, że pomimo kilkakro- 
tnych jaż „rządów sprzyjających krajowi* jakoś 
nie zbyt chętnie powoływano Polaków do urzę- 
dów ministerjalnych. Autor broszury z słuszno- 
ścią też woła, abyśmy nie lekceważyli tej kwe- 
stji, gdyż tysiączne sprawy, odnoszące się do 
potrzeb naszego kraju, zależą obecnie od refe- 
rentów, często uprzedzonych do nas, a częściej 
jeszcze nie mających najmniejszej znajomości 
naszych stosunków. Interesująca ta i pouczająca 
broszura powinna zwrócić na siebie uwagę na- 
szego świata urzędniczego i politycznego, bo, 
jak antor powiada, dowód raz w praktyce sta- 
nąć musi, że i centralna egzekutywa nie jest 
wyłącznie dzierżawą jednego lab dwóch szcze- 
2.0 Obszerniej pomówimy o tej broszurze põ- 

niej. 


«eJutro kończą się posiedzenia przedświąte- 
czie Rady państwa. Dzień następnego posiedze- 
dzenia nie jest jeszcze oznaczony, lecz prawdo- 
podobnie nastąpi 5. lub 6. kwietnia. Posłowie 
nasi wracają. do. kraju. Nie:przywożą wprawdzię 
z sobą dodatnich rezultatów swej pracy, ale z 
drugiej strony powiedzieć można, że przez cały 
cząs bieżącej segji chodzili bardzo pilnie około 
wszystkich spraw krajowych, a czynność ich w 
ostatnich czasach, tak co do memorjałów w spe- 
cjalnych kwestjach przedkładanych rządowi, jak 
i w ogóle co do zajęcia jasnego stanowiska wobec 
rządu dzisiejszego zasługuje na nznanie. Gdyby 
Koło polskie z samego początku sesji było po- 
wzięło te uchwały co do stanowiska swego 
wobec rządu, które obecnie powzięło, to rezul- 
tat dotychczasowej sesji dla Koła i kraju byłby 
bardzo doniosły. 

Za wielką zasłagę Koła uważamy, że wy- 
trwało w sojuszu z frakcjami autonomicznemi, 
i że przeważna większość Koła broni stale 
wspólnego z autonomistami działania. Koło pol- 
skie wywiera tym sposobem w tym sojuszu 
bafizo doniosły wpływ na politykę całego stron- 


nictwa autonomistów i stało się głównym czyn- 
nikiem w tym obozie. 


Szkice z teraźniejszości. 


(Ciąg dalszy.) 


Iv. 

Edmund był jaż prawie zwątpił o możności 
znalezienia pracy dla siebie, Wyczerpał wszyst- 
kie swoje stosunki, po raz drugi do tych sa- 

ch ludzi udawać się nie chciał, a oni nie 
zgłaszali się do niego. Zrywał powoli z całym 
dawnym swoim światem i niemiłem mu było ka- 
żde nar ot przypadkowe spotkanie z którymś ze 
znajomych. Wolał więc nie wychodzić wcale, a 
nie mogąc nis zdziałać, pragnął przestać myśleć, 

Stan ten zatrważał Konstancję. Pragnęła 
dodać sił mężowi, lecz uiewiedziała jaką mu 
wskazać drogę. Starania Popławskiego: o wyna- 
Jezienie jakiej posady nie przynosiły takže ża- 
danego skutku. Pomyślała pani Konstancja czy- 
by swoją pracą nie mogła się przyczynić na ra- 
zie do utrzymania domu. Zwierzyła się z tą 
myślą sąsiadce swojej. Poczeiwa Bartoszewska 
rozpłakała się, wybiegła do swych znajomych i 
przyniosła pani Konstancji bieliznę do szycia. 
Pod pozorem, że szyje dla siebie ukrywała SIĘ 
Konstancja przed mężem i szyła po całych dniach 
i wieczorach. Bartoszewska odnosiła uszytą bie- 
liznę i przynosiła zarobiona pieniądze. Zarobek 
był niewielki, ale przychodził zawsze w pomoc 
codziennym wydatkom. 

Raz były do obrębiania i znaczenia chustki 
do nosa, Przypadkowo spostrzegł Edmund obce 
na chnstkach znaki i odgadł wszystko. Ukląkł 


przed żoną, ze łzami w oczach ucałował jej rę-|P* 


ce, a potem wyszedł na miasto. Sam nie wie- 
dział dokąd ma się udać. Do możnych jaż iść 
nie chciał, przypomniał sobie, że miał kolegę, 
dziś będącego gimnazjalnym profesorem. Poszu* 
kał go i prosił o wyszukanie jakich lekeji, choć 
by korepetycji dla uczniów gimnazjalnych. Ko- 
lega przyrzekł wprawdzie, alą zapowiedział o- 
raz, że to trudno będzie, gdyż kars dawno roz- 
Poczęty. Z nadzieją jednak wrócił Edmund do 
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państwa po świętach Wielkanocnych. Bezpodsta- 
wne są rzucone domysły, iż w tej kwestji in- 
teres osobisty i ambicje odgrywają rolę. — 
Dr. Ziemiałkowski wbrew woli i życzeniu ów- | 
czesnego Koła polskiego wszedł w skład mini- 
sterstwa Auersperga i powinien był sam ustą- 
pić po wyborach ostatnich, w których eentrali- 
ści zostali w mniejszości, a większość autono- 
mistów się utworzyła. Pozostawszy zaś, był on 
z początku tej sesji w fałszywej pozycji, z któ- 
rej nie zdołał a właściwie nie chciał się wy- 


yć. 

Zbliżeniem sig do Koła i zsolidaryzowa- 
niem się z niem, mógł zająć wobec Koła takie 
same stanowisko, jakie zajmuje Prażak wobec 
klubu czeskiego, a hr. Falkenhayn wobec stron- 
nictwa prawa. Ale zdaje się, że dr. Ziemiałkow- 
ski nie wierzył w trwałość obecnego gabinetu i 
większości autonomicznej, pragnął pozostawić 
sobie możność pozostania i nadał na tej samej 
posadzie, chociażby znowu gabinet centralisty- 
czny przyszedł do steru. W takim składzie rze- 
czy Koło polskie nie mogło go uważać za swo- 
jego reprezentanta w ministerstwie i musiało 
przyjść do tych niemiłych dla p. Ziemiałkow- 
skiego rozpraw i uchwał, które uniemożliwiły 
w dalsze urzędowanie jako ministra dla Ga- 
ieji. 


i 

Przedwczoraj doniósł nam telegram berliń- 
ski, że Germania, organ katolików niemieckich, 
ogłosiła list Ojca św. do arcybiskupa kolońskie- 
go Melchersa. Telegram doniósł lakonicznie, że 
w liście tym papież daje wyraz swej skłonności 
do zawarcia miru z Niemcami. Oweż dzisiaj 
list ten mamy przed sobą i jest to niewątpli- 


wie najważniejszy fakt, jaki nam przynosi po- 
ezta dzisiejsza. 
Ale przedewszystkiem sprostować musimy 
zawarcia miru, ale wprost przystaje na główny 
postnlat rządu niemieckiego, robi kompletne u- 
stępstwo i zrzeka się stanowczo tego, czego tak 
wytrwale bronił jego poprzednik i co było głó- 
wnym szkopułem walki kulturalnej. Jak wiado- 
mo, pruskie ustawy majowe żądają, aby biskupi 
przed obsadzeniem posad duszpasterzy donosili 
władzom rządowym imiona kandydatów, których 
na te posady zamierzają zamianować. Na ten 
punkt rząd i sejm pruski kładły główny nacisk 
i od przyjęcia jego przez kurję rzymską czyniły 
zawisłem ustanie „kulturkampfu. Ale właśnie 
na ten punkt za nie w świecie nie chciał przy- 
stać papież Pius IX. ani całe jego otoczenie, wi: 
dząc w nim wtrącanie się państwa do wewnę- 
Około 
tego więc punktu toczyła się głównie walka 
ła już kilka lat i trwałaby jeszcze a 
rząd pruski obstawał przy swoich żądaniach, w 
jowniczy, jaki istniał za czasów Piusa IX. Wia- 
cją swego poprzednika i na nowe tory wpro- 
— nie naszą rzeczą sądzić. Konstatujemy jeno 
że z postępowania Leona XIII w najwyższym 
tramontanów, wszystko to, co jeznityzmem lub 
e niezadowolnienie to dorosło najwyż- 
nać się można z komentarzy, jakie katolickie 


doniesienie telegramu. W liście tym papież nie- 
tylko bowiem daje wyraz swej skłonności do 
trznych spraw administracji kościelnej, 

między rządem pruskim a kurją rzymską, trwa- 
jak długo, gdyby wobec stanowczości, z jaką 
łonie kurji rzymskiej wiał ciągle ten dach wo- 
domo wszakże, że Leon XIII, zerwał z trady- 
wadził politykę kościelną. Czy dobrze uczynił? 
fakt, a zarazem i tę dotyczącą go okoliczność, 
stopniu jest niezadowolniona cała prawiea ul- 
skrajnym klerykalizmem zatrąca. 

szej miary po ostatnim liście papieża, przeko- 
pisma do tego listu dodają. Ale przedewszyst- 
kiem poznajmy sam list. 
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„Wszystkie te bolesne przejścia wstrząsnęły 
silnie organizmem Edmunda. Zawsze delikatne- 
go zdrowia, z wrażliwym systemem nerwowym, 
dzisiaj trapiąc się i niepokojąc nieustannie, mu- 
siał wreszcie zapaść na zdrowiu. Z małego za- 
ziębienia rozwinęła się silna nerwowa gorączka. 
Konstancja nie odstępywała od łóżka chorego, 
a dziwną zkąd się sił tyle znalazło w tej wą- 
tłej istotce. Mozołne zajęcie domem, czuwanie 
nad chorym mężem, lekcje z Marylką nie zosta- 
wiały nic czasu na szycis i zarabianie, Ostatki 
funduszów wyczerpywały się powoli. Choroba 
Edmanda była greźną, wymagała opieki lekar- 
skiej i największej troskliwości. Dniem i nocą 
czuwali przy chorym naprzemian Konstaneja z 
Popławskim, Bartoszewska często ich wyręczała. 
Przyszła chwila gdy nie było za eo kupić obia- 
du, ani zapłacić apteki. Konstancja nie wiedzia- 
ła co począć, Wojciechowa tem muiej, Popławski 
nie miał już ani grosza a i tak już od kolegi 
póżyczył. Ze wstydem wyniosła Konstancja ja- 
kąś jedwabną sukienkę do Bartoszewskiej z proś- 
bą nieśmiałą, by starała się spieniężyć ją na 
mieście. Bartoszewska wzruszona sukienki wziąć 
niechciała, ale pobiegła po męża, który ofaro- 
wał się z niewielką pożyczką. Tego znów przy- 
jąć nie mogła pani Konstancja, pomimo że Ją 
usilnie o to prosił, sprowadzono więc żydówkę, 
która zakupiła niektóre zbyteczne suknie i wy- 
płaciła fundusz wystarczający na czas jaktk. 


Edmund miał się coraz gorzej, gorączka się 
wzmagała, po nocach sypiać nfe mógł, i często 
tracił przytomność, Kobiety jnż z sił opadały, 
Bartoszewski teraz dopomagał Popławskiemu do 
czawania po nocach nad chorym. Nieszczęście 
sąsiadów obudziło w nim współczucie, a przy- 
trzywszy się bliżej, przekonał się, że oni 
z wiela względów biedniejsi od niego. Pracą je- 

go zapewniała spokojny byt rodzinie, zostawały 
przytem zawsze pewne oszczędności na czarne 
chwile, a w pracy tej wzrósł, przyzwyczaił się 
do niej, stała mu się potrzebą życia, i innego 
życia nie pragnął i nie pojmował. Myśl o śmier- 
ei i pozostawienie żony wdową, trochę go za- 
lstraszeła, lecz był pewnym, Że żona nawet i 
w Le razie da sobie radę, zresztą znajdzie 
lchwiłową pomoc u towarzyszy jego pracy, 4 
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tenże wydał drukiem do znanej papieskiej en- 
ceykliki o socjalizmie. Następnie wypowiada pa- 
pież smutne następstwa, jakie zdaniem jego po- 
ciąguąć musi za sobą szerzenie zasad socjali- 
stycznych i twierdzi, że zepsucie obyczajów co- 
raz większe przybierze rozmiary. „Asi sztuki 
piętne — pisze — ani rozwój umiejętnoś:i temu 
złemu tamy nie połóżą: jedynie kościół w tym 
kierunku skuteczną rozwinąć może działalność. 
Jeżeli jednak kościół w całej pełni ma uczynić 
zadość swemu zadńRia, winien wazgizie, w 
wszystkich krajach,Fodpowiedniej zażywać wol- 
x Już drugi rok upływa, pisze dalej Oj- 
ciec św., kiedy cię, szeigodny bracie, prosiłem, 
byś połączył z memi modłami swe i twych 
dyecezjan modły o jak najprędsze przywrócenie 
w twej ojczyźnie pokoju dla kościoła. Dotąd 
jeszcze życzenia nasze nie spełniły się: mimo 
to mamy silną nadzieję, że z pomocą Bożą usi- 
łowania nasze pomyślnym uwieńczone będą 
skutkiem, Zwolna „znikną czcze podejrzenia i 
ich następstwa, zniknie owa niesłuszna niechęć 
przeciw kościołowi, a kierownicy państw, jeżeli 
tylko bez uprzedzenia zastanowią się nad fak- 
tami, przekonają się, że my nie wkraczamy w 
prawa innych i że pomiędzy kościelną a pań- 
stwową władzą możliwe jest trwałe porozumie- 
nie, jeżeli tylko obie strony mają szczerą wolę 
zachować pokój, lab, gdzie tego potrzeba, go 
przywrócić. Za tym duchem jesteśmy ożywieni, 
wiesz o tem dokładnie, czcigodny bracie, wie- 
dzą wszyscy wierni: w Niemczech. Dążymy do 
tego tak wytrwale, że ze względu na korzyści, 
jakie ztąd dla zbawienia dusz i dobrą publicz- 
nego płyną, nie wahamy się oświadczyć ci, iż 
w celu przyspieszenia tego porozumienia ze- 
zwolimy na to, aby.o nazwiskach tych kapła- 
nów, których biskupi dyecezjalni przeznaczą na 
swych pomocników w pieczy nad duszami, przed 
kanoniczną instytucją zawiadamiany był rząd 
pruski (nos hujas concordiae maturandae cansa 
passuros, ut Borussico gubernio ante canonicam 
institutionem nomina €xhibeantur sacerdotum 
illorum, quos Ordinarii Dioecesium ad geren- 
dam animarum curiam in parte suae sollicitu- 
dinis creant). *. l 

„ W końcu wzywa Ojciec św. do nieustawa- 
nia w modłach, „aby 'królestwo Jezusa nietylko 
w sercach jednostek, ale w całem zapanowało 
społeczeństwie“ -į udziela arcybiskupowi apo- 
stolskiego błogosławieństwa. 

Owoż Germania podawszy ten list, dodaje 
od siebie do niego mństępujący zimny, biuro- 
kratyczny komentare, zdradzający tłumiony 
gniew. „Ustępstwo pówieża — pisze. ona — jest 
widocznie następstwem toczących się obecnie 
rokowań dyplomatycznych między rządem pru- 
skim a kurją rzymską. Na razie truino nam ©0- 
kreślić, jąkie praktyczne formy przybierze i ja- 
kie konsekwencje za sobą pociągnie decyzja pa- 
pieża, aby biskupi zawiadamiali pierwej władze 
rządowe niż kanoniczne o imionach duszpaste- 
rzy. I dlatego wstrzymujemy się od wszelkiego 
roztrząsania tej decyzji, zwłaszcza, że jakiekol- 
wiek są rozporządzenia Stolicy św., poddawać 
się im musimy z konieczności rzeczy. Zapytuje- 
my jeno teraz rząd, kiedyż on ckaże swą dą- 
źność do zgody i kiedy przystąpi do rewizji u- 
staw majowych, aby obecnie, po usunięciu naj- 
główniejszego szkopułu, zawrzeć co prędzej tak 
gorąco przez wszystkich wyczekiwany pokój mię- 
dzy konida a państwem.“ s 

Czas nie zabrał jeszeze głosu w tej spra- 
wie, leez widocznie niemiłą mu jest ona, bo nie 
spieszy nawet z podaniem listu papiezkiego. Za- 
wiądamia jeno, że ogłosi go jatro, i przyznaje 
mu lakonicznie, że w danej chwili, „kiedy wal- 
ka kulturalna toczyć się poczyna we Francji" 
ma on pewne znaczenie. | 

Zaś Kurjer Poznański pisze co następuje: 
„Ojciec św. zgadza się na to, aby przed insty- 


ności.“ 
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wreszcie śmierci nie życzył sobie i nie przypu- 
szczeł. 

Na drugiej stronie dworku ujrzał zaś całą 
grozę położenia. Rodzina nie nawykła do pracy, 
i pomimo najlepszych chęci niemogąca znaleźć 
tej pracy, z przyzwyczajeniami i potrzebami, 
które stały się ich drugą naturą, z siłami fizy- 
cznemi, nieodpowiedniemi tej ciężkiej walce ży- 
cia, z sercem najlepszem, wylanem dla drugich, 
a nieumiejący radzić sobie samym; zawahał się 
trochę w swych dotychczasowych poglądach i są- 
dzia bezwzględnym, współczucie dla słabszych 
zaczęło brać górę u niego: Inaczej się już wy- 
rażał przed żoną o swoich sąsiadach, chętnie 
przesiadywał u łóżka Fdmunda, a w rozmowie 
z Konstancją. odrzucił dawną szorstkość, i przy- 
brał ton serdeczniejszy i pełen uszanowania. 
Oboje Bartoszewsey wyprzedzali się teraz w o- 
kazywaniu przychylności Edmundom. Ona już 


sama gotowała dla chorego kleiki i rosoły, a 


z pewnością nie jeden jej grosz własny wydany 
zał na Kuchnię sąsiadów. On gdy tylko wró- 
cił z drukarni, zjadłszy kolację, przychodził do 
Edmunda. pokoju, i noc całą przepędzał w fotelu 
przy łóżku. > 

Kryzis gorączkowa minęła szczęśliwie, Ed- 
mund zaczynał odzyskiwać przytomność. Jednej 
nocy, po tylu bezsennie spędzonych. wszyscy 
spoczęli chwilę na usilne naleganie Bartoszew- 
skiego, on sam jeden pozostał przy chorym, 
Dziwnie silna natura po całodziennej pracy i 


w nocy sen go nie morzył, 6 to już szósta noe | roby. 


była zrzęda. Chory spał spokojnie, oddech miał 
lżejszy, pra widocznie się zmniejszała. 
Około północy przebudził się, Bartoszewski po- 
dał mu przepisane lekarstwo. Edmund po raz 
pierwszy ujrzał i poznał Bartoszewskiego przy 
swojem łóżku. Przedtem widywał go tylko z da- 
leka, Wpatrywał się w niego długo, potem wy- 
ciągnął do niego wychudzoną swą rękę. Barto- 
szewski podał mu swoją zaczernioną trochę far- 
bą drukarską. 4 A 

— Przyjaciełu — rzekł Edmund — jak ci 
mam podziękować ? 
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tucją kanoniczną donosić władzy świeckiej na- | 
zwiska tych księży, którzy mają objąć curam 
animarum; nie wiadomo jednak, czy rząd, jak | 
się tego domagają ustawy majowe, będzie miał 
prawo położenia swego veto przeciw nominacji 
odnośnych kapłanów, czy też tylko zawiadomie- 
nie władzy duchownej bez prawa protestu bę- 
dzie do wiadomości przyjmował. W każdym ra- 
zie postanowienia Stolicy świętej przyjmiemy i 
przyjmą wszyscy katolicy bez zastrzeżeń w tem 
przekonaniu, że Ojciec św. przy swej decyzji 
kierował się względami na dobro kościoła." 

Doszło więc do tego, ża ultramontanie szu- 
kać muszą łagodzących okoliczności i wyrabiać 
w sobie przeświadczenie, %® papież kieruje się 
względami na dobro kościoła, aby uchylać gło- 
wę przed jego rozporządzeniami. 

Wczoraj poczęła i skończyła się w przedl. 
Izbie posłów rozprawa nad projektem rządowym 
względem dalszego poboru podatków na kwie- 
cień i maj, tudzież wypuszczenia renty złotej 
na 20 mil, złr. dla częściowego pokrycia 
niedoboru. Rozchodzi się tylko o $. 4. tego pro- 
jektu, dotyczący właśnie tej renty. Jak wiemy 
polscy członkowie komisji jedni za projektem, 
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Erzedpłatę í ogłoszenia przyjea 
We Lwowie bióro Z ministracji „Gazety mig 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogł:- 
szeria w Paryżu przyjmuje wyłącznie dle „az. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Cićment, 4, Paris, 
prenumeraie zaś p. pułkownik Racrkow- 
‘ski, Faubourg, Poiszonniere $8; w Wielsiu 
gP. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallfiechgasza. 
Oppslik Btadź, Btubenbastei 2., Rotter eż Om, 
I. Biemorgusse 13 G. L., Daube eż Cm. I Wa- 
ximiliznatrosze 5.; w Fraukfarcie zad Moem ~ 

iy . Hassonsieiz ot Fogler. 

: > przyjmują sio za atą 8 est, 
oë misjsea objętości jednogo esad 


Reklamy w rubryce „Nadesłane 
20 ct. od wiendia M Š ROMĄ 


Na początku wtorkowego posiedzenia przed- 
litawskiej Izby posłów wniesiono petycję dolno- 
austrjackiej Izby adwokatów o zaprowadzenie 
co do adwokatów takzwanego numerus clausus, 
t.j. aby liczba adwokatów była stale ograni: 
czoną. Na wniosek p. Starma uchwalono tę pe- 
tycję wraz z wszelkiemi podobnemi odesłać do 
osobnej komisji z 24 członków. Wniosek ten po- 
stawił p. Sturm, jeden z koryfunszów liberali- 
zmu, posiadacz niegdyś ośmiu posad ferwaltungs- 
ratowskich, — a petycję wniosła wiedeńska Iz- 
ba adwokatów, conajmniej w połowie złożona z 
żydów, a zatem urodzonych palladynów wszel- 
kiej wolności. Ale wnosząc taki zamach na wol- 
ność, na „swobodę ruchu kapitału umysłowego", 
czemuż ci ichmościowie nie chcą ścieśnienia 
„Swobody ruchu kapitału pieniężnego ?* A wszak- 
że swobodę adwokatury oni sami przeprowadzili 
taksamo jak i swobodę lichwy ! 

Ferje Rady państwa mają potrwać nie do 
2., ale do 5. kwietnia i formalnego odroczenia 
nie będzie. : 

Między centralistami krzyk i wrzask okro- 
pny, z powodu, że na miejsca spensjonowanego 
mę p. Heidera, prawej ręki Stremajera, mia- 
|nowany ma być szefem sekcji w ministerjnm 


drudzy przeciw głosowali, a jeden nie przybył oświaty p. Weber, inspektor krajowy. szkół cze- 


do głosowania, Plenerowska frakcja chciała przy | ski 


tej sposobności obalić ministra skarbu, za co 


przez resztę frakcyj centralistycznych wyśmianą |» i > 
Co do Czechów i stronnictwa prawa | przemysłowego odesłać rządowi do zbadania wy- 


została. 


Na posiedzeniu komisji budżetowej z d. 16. 
. m. uchwalono petycję lwowskiego Muzeum 


słychać było, że tam nie są zapaleni do pro- iłaszczonych w niej stosunków i dokładnego o- 


jektu rządowego i wymagają ustępstw za popiera- 
nie go. Deutsche Ztg. donosi nawet, że pp. Taa- 
fi, Kriegsau i Falkenhayn kwestowali po wszy- 
stkich trzech klubach autonomicznych, a nare- 
szcie byli u komitetu wykonawczego , że prosili 
o głosowanie za $. 4. a przedewszystkiem o po- 
staranie się, aby rozprawa nie była zbyt roz- 
wlekła a zwłaszcza aby p. Kriegsau nie potrze- 
bował weale mówić. Na razie przyrzekł to ko- 
mitet w zamian za jakieś znowu przyrzeczenia 
Taaffego; ale się odmyślił, i zażądał nie goło- 
głownych obietnie, ałe czegoś pewniejszego itd. 
Ża ta historja z komitetem jest bąkiem, zapa- 
wnia Pokrok. 

Sprawozdawca p. Dunajewski wyłasz- 
czył w swoim referacie, przez większość komi- 
sji autonomiczną przyjętym, że według doświad- 
czenia dochody państwowe skromniej wpływają 
w półroczu pierwszem jak w drugiem; że suma 
niedoboru na r. b. nie jest jeszcze dokładnie 
znana, ale na każdy sposób wynosić będzie 
więcej jak owe 20 mil. złr.; że w obecnej dobie 
wypuszczenie renty złotej okazuje się dla pań- 
stwa najkorzystniejszem; i niepodobna dzisiaj 
rozwiązywać kwestji, jakim sposobem pokrywać 
przyszłe niedobory aż do niezbędnego przywró- 
cenia równowagi budżetowej. Rzeczą rządu bę- 
dzie, w zapowiadanym programie finansowym 
przedstawić i tę także kwestję. Wnosi tedy 
sprawozdanie, aby §. 4. przyjąć. 

Jak widzimy z telegramu naszego (0b. pon.) 
projekt rządowy przeszedł w całości — pier- 
wsze trzy paragrafy bez rozprawy, S$. 4, zaś 
większością 10 głosów (149 przeciw 139). Cen- 
traliści wszelkiej barwy chcieli bardę wypra- 
wić; jawnego prusofila Schónerera musiano na- 
wet przywoływać do porządku dziennego, wsze- 
lako, będąc pewnymi przegranej i że ludność 
nie zrozumiałaby postawienią tej sprawy na 
ostrzu, wyraźnie zaprzeczyli, jakoby z powodów 
politycznych przeciw projektowi występywali. 
Hr. Clam-Martinic wykazał, że renta złota jest 
nieuchronną spuścizną właśnie po rządach cen- 
tralistycznych, a minister Kriegsau niemniej do- 
i AC tą eama poje > odciął — i zapewne 

a ciosy dobrze ustrzę y ; 
skórze centralistycznej. m wasiejwaroszta 


— Pani spoczęła chwilę a ja tu jej miejsce 
zająłem, wszyscy są zdrowi i wszystko dobrze, 
staraj się pan tylko usnąć i obudzić zdrowym 
jutro rano. Sen skleił powieki Edmundowi, i 
trwał cichy, spokojny do rana. 


Nazajutrz obudził się Edmund znacznie rze* 
źwiejszy. Gorączka przeminęła prawie. Od Kon- 
stancji dowredział się o przebiegu swej choroby, 
o pomocy i troskliwości, jakiej doznali od swych 
sąsiadów. Bawił się z Marylką, rozmawiał z 
Popławskim, a gdy wieczór nadszedł zapragnął 
koniecznie widzieć Bartoszewskiego. Współczu- 
cie ze strony człowieka mu obcego, człowieka, 
którego widywał zwykle z chmurną twarzą i 
u którego instynktowo przeczuwał odmienną so- 
bie naturę, miłem mu było bardzo. Gdy wrócił 
Bartoszewski do domn i wszedł do pokoju Ed- 
munda, wyciągnął tenże serdecznie rękę do 
niego: 

— Jakżeż wam podziękować za wasze trudy, 
za waszą pomoc, a co więcej za wasze poczciwe 
serce | f p r] 

Bartoszewski się zbliżył, gx podaną 
rękę i odrzekł: Nie ma za co dziękować, robi- 
liśmy to, co i dla innych bylibyśmy zrobili. 
Ręka rękę myje, noga nogę wspiera. Oddacie 
państwo to kiedy temu, go będzie potrzebował. 
Was więcej mi żal, boście biedniejsi od innych. 

— Mój przyjacielu, twoje politowanie mo- 
głoby mnie edzo zaboleć, gdyby nie współ- 
czucie, jakie mi okazałeś przez czas mojej cho- 
Proszę cię jednak nie sądź mnie tak ostro, 
a chciej wierzyć, że życie moje o wiele tru- 
dniejsze od twego, wiele rzeczy się na to skła- 
da, i nie sam tylko winien jestem. 

— Panie, dajcie tam temu dzisiaj pokój, 


(zanadto słabi jesteście, byście mogli myśleć o 


takich rzeczach, a gdy wyzdrowiejecie, to może 
i moja rada przyda wam się na co, a dziś spo- 
czywajcie jeszcze i bądźcie pewni, że będę wam 
i nadal pomocnym, gdyż czuję poczciwe u was 
serce a i mnie się zdaje, że nietylko wy sami 
winni wszystkiemu złemn co się stało. Zresztą 
wszystko do odzyskania; człowieka co ma głowę 


— Nie dziękaj pan, ale śpij spokojnie, niech |na karku a mj rąk chętnych do pracy, nie 


zdrowie najprzód wróci. 
— Gdzie żona moja? 
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cenienia, a petycję zarządu jarosławskiej szkoły 
koszykarstwa do dokładnego ocenienia i wszel- 
kiego możliwego uwzględnienia. 


Zwracamy uwagę na jeneralne sprawozda- 
nie komisji budżetowej przedlitawskiej Izby po- 
słów, ułożone przez p. Śmarzewskiego. 


Wspomnieliśmy wczoraj o uchwałach tutej- 
szej Rady powiatowej w sprawie Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego; poniżej podajemy ode- 
zwę tejże Rady do wszystkich reprezentacyj po- 
wiatowych w Galicji. 

Brzmi ona jak następuje : 

nNa mocy postanowienia $. 20 ustawy o 
repr. pow. powołane są Rady powiatowe do 
strzeżenia interesów swoich powiatów. 

„Wobec nadzwyczajnego rozpowszechnienia 
pomiędzy ludnością włościańską wszystkich po- 
wiatów naszego kraju klienteli galie. Zakładu 
kred. włościańskiego, przybrała kwestja ure- 
gulowania pretensyj tegoż Zakładu do słażą- 
cych im za hipotekę gospodarstw włościańskich 
cechę jednej z najważniejszych spraw społeez- 
nych, jakie teraz w naszym kraju na porządku 
dziennym dyskusji publicznej stoją. Gdy zaś 
ogół społeczności, kraj cały, jest w tej sprawie 
w wysokim sżopniu interesowany, to i pojedyn- 
cze części jego składowe, t. j. powiaty, nie mo- 
gą wobec niej obojętnie zachowywać się. 

„Reprezentacja powiatu lwowskiego tem 
silniej poczawa się do obowiązku poczytywania 
kwestji Zakładu kredytowego włościańskiego 
za sprawę, nader blisko obchodzącą ogólne inte- 
resa powiatu, że w tutejszym powiecie jest sto- 
sankowo najznaczniejsza część ludności zagro- 
żoną trudnemi do zrealizowania należytościami 
pomienionej instytucji kredytowej. | 

„Wydział Rady powiatowej lwowskiej jedno- 
myślnie uchwalił przeto zwrócić uwagę świetnych 
reprezentacyj powiatowych w całym kraju, a- 
żeby czuwały nad prawidłowem przeprowadze- 
niem wyborów cenzorów i wydziałowych powia- 
towych zakładu kred. włośc., gdzie takowe nie 
są jeszcze dokonane. Jeżeli bowiem wybory te 
ściśle wedle przepisu statutu prowadzone będą, 
to wówczas na mającem się odbyć dnia 8. kwie- 
tnia b. r. walnem zebraniu, członkowie zakładu 
będą zastąpieni w sposób najlepiej odpowiada- 


Nie dał się dłużej Bartoszewski rozgadywać 
Fdmundowi, i odszedł zalecając spoczynek, lecz 
Edmund zanadto był wzruszony i długo jeszcze 
rozmawiał z Konstancją. Wypytywał kto go od- 
wiedzał w czasie choroby, czy przyjaciele jego 
nim się interesowali. Jeden hr. Władysław przy- 
syłał dwa razy lokaja dowiadując się o zdrowie 
Edmunda, a kolega profesor donosił o lekcjach 
wynalezionych. 


— Do jąkich smutnych doświadczeń przy- 
chodzimy żyjąc dłużej na świecie, droga moja 
Konstancjo | któryż z tych przyjaciół, z tych 
ręki co nas otaczali, kochali, gdyśmy mieli 
majątek, gdyśmy mogli ich bawić i gościć u 
siebie, zapytał dziś o mnie? Któż ci przyszedł 
z pomocą, gdy zmuszoną byłaś sprzedawać twe 
suknie, aby kupić dla mnie lekarstwo lub ta- 
lerz rosołu? I ten Władysław, któremu tyle za- 
wsze okazywałem przyjaźni, który tyle memu 
ojcu zawdzięcza? Ale najcięższy dług wdzięcz- 
ności, i taki dłażnik woli unikać swego wierzy- 
ciela. Ja wdzięczności nigdy nie pragnąłem, i 
nie spodziewałem się jej nawet, zdawało mi się, 
że może zasłużyłem na trochę współczucia. Ale 
oni nie śmieli przyjść do mnie z jałmużną w rę- 
ku, a widok tylko mój byłby im popsuł apetyt 
lub humor do zabawy. I któż dziś przy nas po- 
został? Poczciwy Popławski, który na nas pra- 
cuje, Wojciechowie, którzy służą za darmo, i 
tych dwoje obcych nam przedtem ludzi, obeych 
wychowaniem, wykształceniem, a pokrewnych 
tylko biedą i sercem poczciwem, Przyjaźni i 
współczucia nie szukaj nigdy u możnych i bo- 
gatych | Tam próżność i chęć użycia przytłunia 
U Gm szlachetniejsze porywy, a jeśli robią 
kiedy drugim co dobrego, to także tylko z próż- 
ności, lub dla dogodzenia fantazji swojej, ale 
seeen tego nie czują, i robią wtedy gdy im to 
„A twošcią przychodzi. Ten tylko odczuwa cier- 
pienia drugiego, kto sam nieraz cierpiał, a ko- 
mu zawsze dobrze było na świecie, albo nie 
pojmuje, albo zamyka oczy na cierpienia dru- 
giego. Chtąc zaś mieć coś na swe uniewinnie- 
nie, rzuca jeszcze wyrok potępienia na eierpią- 
cego, któremu pomódz nie chce, a którego cier- 


wiecie, i drugich jeszcze przy |pienie przecież odbiera mu trochę spokoju, jeśli 


odrobina w nim serca zostałą. Co by się było 


jący ich interesom — a co najwięcej znaczy, 
rozprawy o kwestji uporządkowania stosunku 
zakładu do klientów jego sprowadzone zostaną 
na grunt legalny: do zakładu samego. 

Z tego też powodu wydaliśmy do gmin tu- 
tejszego powiatu okólnik. W ogóle wedle prze- 
konania naszego obywatelskim jest obowiązkiem, 
śledzić obecnie kroków przygotowawczych do 
wyborów zakładu kred. włośćc. z równą troskli- 
wością, jak wyborów do sejmu lub do Rady 
państwa." 

Jak się dowiadujemy, zakład kred. włośe. 
zarządził już wybory na cenzorów, które acz- 
kolwiek statutami nakazane, dotąd były za- 
niechane. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 15. marca. 
(Komunikat Koła polskiego.) 


(R) Na posiedzeniu Koła polskiego 7. marca 
przyszła najprzód pod obrady sprawa kolei ga- 
licyjskich. Komisja parlamentarna wywiązując 
się z danego jej polecenia zdała sprawę, iż in- 
ne kluby prawicy oświadczyły, że będą po- 
pierać wnioski o budowę dróg żelaznych z, Ha- 
siatyna do Stanisławowa i z Zagórza do Zyw- 
ca, uchwalonych już dawniej przez Radę pań- 
stwa, lecz do dziś dnia niezbudowanych ; Koło 
postanowiło więc wnieść motywowany wniosek 
wzywający rząd o przedłożenie Izbie przed kuń- 
cem br. projektu ustawy co do budowy tych 
dróg zelaznych. Wniosek ten przedłożony Izbie 
9. tm. ogłoszony już został. Następnie toczyły 
się rozprawy nad projektem ustawy o budowę 
kolei Arlbergskiej i postanowiono głosować za 
broektom przedłożonym przez kolejową komisję 

zby. 

Posiedzenia Koła w d. 8. i 12. marca zaję- 
ta były długiemi rozprawami o stanowisku de- 
legacji polskiej do teraźniejszego gabinetu i w 
końcu powzięło Koło pomiędzy innemi następu- 
jącą uchwałę: „Zważywszy, że rząd nie okazał 
się przychylnym dla kraju naszego w sprawach 
żywotnych kraj nasz obekodzących; zważywszy 
dalej, że uzupełnienie ministerstwa nie wyraża 
żadnej myśli politycznej, Koło oświadcza, że nie 
poczytuje obecnego rządu za przyjaźny. Koło 
zachowywać się będzie wobec ministerstwa cał- 
kiem przedmiotowo kierując się tylko intere- 
sem kraja.“ Na zapytanie sprawozdawcy wpro- 
wadzającego do Izby projekt ustawy 0 kolejach 
drugorzędnych, zapytanie uczynione z powodu 
zarzutów wyrażonych wśród rozpraw w Izbie, 
Koło uchwaliło, że sprawozdanie i postępowa- 
nie sprawozdawcy było odpowiednie uchwałom 

a 


Na posiedzeniu 13. b. m. Koło obradowało 
jakie wskazówki ma dać polskim członkom ko- 
misji budżetowej co do ich postępowania przy 
rozprawach w ali nad projektem, w któ- 
rym rząd żąda kredytu 20 milionów przez wy- 
puszczenie na tę sumę renty złotej, dla pokry- 
cia wydatków, przypadających w pierwszych 
dniach kwietnia, zanim budżet będzie uchwalo- 
ny i cały niedobór wówczas wykazany. Koło 
zważywszy, iż oprócz innych wydatków w 1. 
kwietnia przypadają do zapłacenia procenta od 
dłagów państwa, który to obowiązek państwo 
spełnić musi; zważywszy, że przeto komisja lub 
Izba uchwalając powyższy projekt, spełnia 
tylko obowiązek swój wzglądem państwa, a nie 
daje wotum ufności dla ministerjum; zważyw- 
szy wreszcie, że wypuszczenie renty złotej jest 
korzystniejsze dla państwa niż wypuszczenie 
renty papierowej, upoważniło polskich członków 
komisji budżetowej do głosowania za wspomnia- 
nym projektem. 

Koło na posiedzenia d. 14. marca postano- 
wiłó na wniosek p. Skrzyńskiego interpelować 
w Izbie rząd: czy znany mu jest rozmiar klęsk 
spowodowanych świeżo wylewami Wisły, Sana 
i Dniestru, jakich środków zamierza użyć dla 
ulżenia nędzy w okolicach klęską dotkniętych, 
i czy przedłoży Izbie kredyta dodatkowe w tym 
celn? Koło wyznaczyło oddzielną komisję do 
zredagowania tej interpelacji, która wniesioną 
została na dzisiejszem posiedzeniu Izby i znaną 
jest czytelnikom ze sprawozdania z tego posie- 
dzenia. Następnie Koło przystąpiło do ponowne- 
go wyboru komisji parlamentarnej, która, we- 
dług statutu, ma być co miesiąc wybierana. Wy- 
brani zostali ponownie pp. Grocholski, Banm, 
Dunajewski, ks. Czartoryski i Smolka. Poczem 
przeszło Koło do obrad nad przedmiotami, bę- 
dącemi na porządku dziennym następnego po- 
siedzenia Izby. Postanowiono głosować zgodnie 
z wnioskami komisji legitymacyjnej sprawdza- 
jącej wybory posłów, za uznaniem za ważne 
wyborów p. Auspitza i ks. Windischgratza. Po 
długich rozprawach postanowiło Koło głosować 
stało z tobą moja droga i z naszem dzieckiem, 
gdybym był was teraz odumarł? Ktoby był ci 
podał rękę pomoeną? Myśl ta zabijała mnie 
przez cały czas mej choroby. Modliłem się, by 
Pan Bóg zachował mnie przy życiu, by mi wró- 
cił zdrowie, abym mógł jeszcze naprawić to złe, 
co zrobiłem, aby was nie zostawiał tak bezbron- 
nych, tak narażonych na pociski losu. Stała mi 
przed oczami cała nasza przeszłość, z mej winy 
zmarnowana; dlaczegoż byłem tak nieopatrznym, 
nieoględnym, dogadzałem wszystkim moim fan- 
tazjom, zachceniom, nie umiałem pracować jak 
potrzeba było, ale wszystko co przykre i nie- 
miłe odsuwałem od siebie. Powinienem był jaś- 
niej widzieć stan rzeczy; że mnie wychowano 
w ten sposób, że za młodych lat dogadzano we 
wszystkiem, że poczciwy ojciec chciał mi nieba 

rzychylić na ziemi, to mnie nie uniewinnia 


w niczem, gdyż miałem rozum, wykształcenie i| "J 


powinienem był zrozumieć me położenie i obo- 
wiązki. Za coż ciebie, moja najdroższa skazą- 
łem na życie tak trudne, na nędzę prawie? 
Dlaczegoż memu dziecięciu p RA z 
spuścizny po moim ojeu i nie otoczę jej tym 
Sikim. jaki się mnie dostał w udziale? 
Strasznie bolą te myśli, Konstancjo ! Ale Bóg 
łaskaw, zachował mnie przy życiu, a czuję SIĘ 
dziś silniejszym i pragnę odzyskać wszystko 
stracone. Każdą chwilę mego życia, każdą mą 
myśl, obrócę tylko dla dobra waszego, znajdę 
w sobie potrzebną energię do życia, do pracy, 
a mam nadzieję, że Pan Bóg pobłogosławi mo- 
im zamiarom. Ty aniele pierwsza dałaś mi przy- 
kład, ty pracą rąk twoich utrzymywałaś mnie i 
dom cały, szyłaś po całych prawie nocach i 
utrzymywałaś to w tajemnicy przedemną, pocz- 
ciwy Popławski, któremu ja winien zapewnić 
spokojną starość, do dziś dnia pracuje na mnie, 
a nawet ci dobrzy obcy ludzie, którzy ciężką 
pracą zaledwie mają na swe Abia i ci przy- 
chodzili nam w pomoce w ciężkich chwilach. 
O ja te wszystkie zaciągnięte długi wdzięczno- 
ści pospłacam, jeszcze nie upadłem tak nisko, 
bym żyć miał z jałmużny. 
(C. d. n.) 


za wnioskiem komisji petycyjnej względem pe- 
tycji, wniesionej przez p. Merunowiczą 0 upo- 
rządkowanie zewnętrznych stosunków ludności 
mojżeszowego wyznania do władz państwowych. 
Ten wniosek komisji brzmi: Petycję tę przeka- 
zuje Izba rządowi do roztrząśnienia i wzywa go, 
aby zbadał i uporządkował poruszone w petycji 
stosunki względnie do powszechnych ustaw pań- 
stwa. 


Przegląd ekonomiczny 
przez 
Stanisława Strzałkę. 
II. 
Socjalizm państwowy, 


, Uwaga ogółu śledzi pilnie wszelkie objawy 

socjalizmu rewolucyjnego, lubo socjalizm ten 
sam przez siebie zanadto jest słabym, ażeby za- 
mącić zdołał pokój społeczny. Tylko tam groż- 
nie podnosi on głowę, gdzie despotyzm lub roz- 
rzutna gospodarka państwowa ciężą na krajach. 
Ogólne niezadowolnienie skarbi mu przelotnych 
zwolenników i ze zmianą systemu rządowego 
socjalizm rewolucyjny ntraci wszędzie swe do- 
tychczasowe znaczenie. 
,  Obojętnymi jesteśmy natomiast na rozwój 
innego socjalizmu, który zwolna ale stanowczo 
zmierza do przekształcenia najważniejszych 
czynników społecznej pracy i popierany jest 
nietylko zabiegami mowców, lecz nawet maszy- 
nerją państw potężnych. Nie walczy on z otwar- 
tą przyłbicą, nie stawia jasnych programów i 
nie odsłania nam ostatecznych swych celów, 
jak socjalizm rewolucyjny, lecz skrada się rzec- 
by można cichaczem i zdobywa jedną pozycję 
po drugiej. Ma on siłę po swej stronie, jest więc 
niebezpieczniejszym i groźniejszym od burzli- 
wego lecz bezsilnego swego brata. _ 

Wiadomo czytelnikom naszym, że wiek nasz 
jest czasem walki pomiędzy systemem wolności 
a systemem ochrony ekonomicznej. Zdaniem wy- 
znawców pierwszego państwo do spraw prze- 
mysłu i handlu mięszać się nie powinno, zda- 
niem zaś zwolenników drugiego ma właśnie pań- 
stwo zająć się regulacją spraw ekonomicznych 
a nie pozostawiać ich rozwoju wolnemu współ- 
zawodnietwu. 

Przeciwko wolności ekonomicznej, która we 
wszystkich krajach Europy znaczne poczyniła 
postępy, rozpoczęła się szczególniej w ostatnich 
latach walka zacięta. Dały do niej pochop wojny 
i pokój pod bronią, które tamowały i przery- 
wały rozwój bandlu i przemysłn, rujnnjąc f- 
nanse państw militarnych. Przeciwnicy ekono- 
micznej wolności zmierzać atoli nie mogli do 
tego samego celu, który osiągnęły już w wieku 
ubiegłym rządy pojedyncze i który zarzucony 
został. Przez pół wieku zmieniły się stosunki. 
Maszyny parowe, koleje i telegrafy nadały ludz- 
kości postać nową, ideał zwolenników systemu 
ochrony nowym tym warunkom odpowiadać więc 
powinien. Pod wpływem tych okoliczności wy- 
robił się system, który zmierza do polepszenia 
złych finansów państwowych i do podniesienia 
TĄ krajowego za bezpośrednią pomocą 
rządu, 

We Francji głosi radykał Ludwik Blanc 
socjalizm państwowy. Zdaniem jego powinno 
państwo wziąć w swoje ręce pewne instytucje 
produkcyjne, powinne wykupić koleje żelazne, 
kopalnie, przejąć na swój rachunek stowarzy- 
szenia wszelkich zabezpieczeń i „znacjonalizó- 
wać“ banki, t. j. zastrzedz sobie monopol wszel- 
kich bankierskich interesów. 

Uderzającem jest zjawiskiem, że wyraźnie 
do tych samych prawie celów zdąża i rząd nie- 
miecki, a szczególniej pruski za zgodą Bis- 
marka. Prusy i inne niemieckie państwa są 
już właścicielami licznych kopalń, wykupiły co 
dopiero znaczną część prywatnych kolei żela- 
znych a rządowa prasa agituje w celu poddania 
pewnych gałęzi interesu zabezpieczeń pod wy- 
łączny zarząd państwa. 

Atoli pouczyła nas już historja, że insty- 
tucje socjalistyczne równie dobrze istnieć mogą 
pod formą rządu monarchiczną jak i republi- 
kańską. Dla tego też socjalizm propagowany 
przez Bismarka i Ladwika Blanca bez prze- 
wrotów politycznych przeprowadzonym być 
zdoła. To nadaje mu niezaprzeczoną wyższość 
nad wszystkiemi innemi szkołami socjalistów. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że pań- 
stwo pod wielu względami lepiej zarządzać mo- 
że kolejami żelaznemi, zabezpieczeniami itp. a- 
niżeli pojedyńcze towarzystwa akcyjne. Jeżeli w 
systemie wolności ekonomicznej wolno każdemu 
korzystać z instytucyj zbawiennych, to państwo 
może ludności rozkazać, aby w nich udział bra- 
ła. Policjant i poborca podatkowy dopilnować 
mogą, aby każdy stał się człowiekiem rządnym, 
i przyszłość swą od biedy zapewnił. Cnoty oby- 
watelskie stać się mogą wśród takich warunków 
obowiązkami, których przestrzegania dopilnują 
urzędnicy. 

Ale państwo może się także mylić, i jeżeli 
błąd popełni w zawiadywaniu przedsiębiorstw, 
z których żyją sta tysięcy ludzi, w takim razie 
nietylko te sta tysięcy, ale i cały ustrój pań- 
stwowy szkodę ponoszą. 

Prusz mają rządowe kopalnie, Francja ich 
nie posiada. Skargi na zarząd tych pruskich ko- 
palń znane są każdemu, a nadto wskutek nie- 
pawnych dochodów finanse pruskie popadają w 
kłopoty. Rząd franeuski wolnym jest od tej nie- 
dogodności. 

Wykupi rząd koleje. Odtąd służyć one bę- 
dą nie pewnym jednostkom, lecz ogółowi. Ale u- 
rośnie przez to dług państwowy, i niedobory kolei 
żelaznych wyjdą na jaw w budżecie państwo- 
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Państwo zmnsić może robotnika do opłaca- 
nia pewnych kwot, za które później w razie nie- 
szczęścia i powstałej w skutek tego niezdolności 
do pracy, wypłacaną mu zostanie renta doży- 
wotnia. Jest to niezaprzeczenie myśl piękna. 
Ale pytamy się, w jaki sposób wydobędzie peń- 
stwo składki owe od tych robotników, którzy 
nie mają wcale zatrudnienia, albo zarabiają za- 
ledwie tyle, ile ich od głodowej Śmierci urato- 
wać zdoła? (Czy przymus taki zniesie każdy z 
chęcią? Wątpimy o tem. Słusznie też powiada 
Leroy-Beaulteu, że jeżeliby zwyciężył w Euro- 
pie socjalizm państwowy, to znaczna część lu- 
dności wywędrowałaby nawet pod równik, aby 
tam znośniejszy sposób życia znaleźć, i uwolnić 
sig z pod wpływu komisarza i poborcy. 

Atoli skutki ekonomiczne nie są wyłączną 
pobudką, która podnieca agitatorów państwo- 
wego socjalizmu. To mieszanie się państwa w 
sprawy indywidualne nadaje nadzwyczajną po- 
tęgę każdorazowemu rządowi. Dach biurokra- 
tyczny jest duchem ślepego posłuszeństwa, a 
stosunek ten niższych urzędników do wyższych 
objąłby po przeprowadzeniu wspomnianych pla- 
nów połowę ludności. Ma więc i polityczne do- 
niosłe znaczenie ów ruch ekonomiczny, który 
pojawia sią obecnie w krajach Europy, a który 
ta na sztandarze swoim, że służy dobra 
ogólnemu i podniesienia pracy narodowej I 


, Ludwik Blane nie zadowolniłby się nato- 
miast osiągnięciem wytkniętych powyżej punk- 
tów; gdyby się zgodzono na nie, żądałby nie- 
zadłago przejęcia fabryk i uprawy roli przez 
państwo i doszedłby do „państwa przyszłości* 
socjalistów. 

W rzeczywistości posiada socjalizm pań- 
stwowy mnóstwo punktów stycznych z socja- 
lizmem rewolucyjnym na polu czysto- ekono- 
mieznem. Dla tego też posłowie socjalistyczni 
znajdują się od czasu do czasu w niemiłem albo 
miłem położeniu, że głosować muszą za wnio- 
skami rządowemi. W socjalizmie państwowym 
znaleźli oni niebezpiecznego wroga, przeciw 
któremu walczyć mogą jedynie na polu czystej 
polityki. 

Obecnie zwróciliśmy tylko uwagę czytelni- 
ków na nowy ten czynnik społeczno-polityczny, 
który szczególnie nam Polakom groziłby w 0- 
beenych stosunkach zagładą, i zachowujemy sobie 
na przyszłość bliższy jego rozbiór stosunkowo 
do rezwuju wypadków politycznych. 


Centralistyczne rządy przedlitawskie w świetle 
budżetu. 


Jeneralny sprawozdawca komisji badżeto- 
wej Izby posłów, p. Smarzewski, przedło- 
żył już swój referat, £ którego nam wczorajszy 
telegram tylko dwie* ogólnikowe cyfry podał. 
Jest to jednak akt wielce ważny — spokojne, 
delikatne, ale dobitne oskarzenie poprzedniej 
gospodarki centralistycznej. 

Sprawozdanie wnosi dochody na r. b. pre- 
liminować o 1,744.018 złr. niżej niż rząd; i wy- 
kazuje, że niedobór wynosić będzie tylko o 
1,242.646 złr. mniej jak w r. Zz., mimo tego, że 
dochody na r. b. są 0 5,686.612 złr. wyżej 
preliminowane a fetotny przyrost dochodów 
właściwie na 10, mil. złr. liczyć wypada 
(wszelako nie z przypływu podatków) — i tak 
dalej pisze: 

„Komisja budżetowa — przez nową Izbę 
wybrana, i widząc przed sobą nowy rząd, który 
co do ekonomii państwowej ważny wprawdzie 
cel sobie wytknął, ale błędnie sądził, że dopiąć 
go natychmiast można środkami przezeń propo- 
nowanemi (były to Środki p. Cherteka ; p. r.) — 
usiłowała preliminarz zbadać jak najszczegóło- 
wiej, a we wnioskach swoich eo do wydatków 
kierować się wszelką możliwą oszczędnością, co 
do przychodów zaś wszelką możliwą przedmio- 
towością. Komisja ma sobie za obowiązek, bez 
ogródek wyłożyć poważną sytuację finansów pań- 
stwowych, tak jakz wieloletniego współ-, 
działania poprzednich parlamen- 
tów z poprzedniemi rządami wynikła. 

Od 12 lat wydatki państwowe o 98 mil. 
złr. się podniosły. Wydatek na oprocentowanie | 
długu państwowego podniósł się o 17,800.000 
zr. W krótkim czasie czterech lat przybyło 
320 mil. złr. ciężaru w długach. Wobec wyso- 
kości zobowiązań, jakie państwo nietylko wzglę- : 
dem swoich wierzycieli, ale i w innym także 
kierunku na siebie wzięło, niepodobna się spo-. 
dziewać, aby pochodzący z poprzedniego. 
okresu niedobór usuńąć można dotychczasowym 
sposobem postępowania. Z wyników, do których 
doszła komisja budżetowa rozbierając prelimi- 
narz, może W. Izba nabrać przekonania, że u- 
pragniogy zewsząd cel przywrócenia równowagi 
w gospodarstwie panstwowem jużcić osiągnąć 
można, ale tylko i nie samemi jedynie 
oszczędnościami, zwłaszcza gdyby obecne 
urządzenia państwa i normy postę- 
powania bez żmiany zachowane być 
miały. 

Niendała próba, usunięcia niedoboru za je- 
dnym zamachem przez zaprowadzenie niektó- 
rych, rach i czynność zarobkową całkiem bez 
systemu obciążających podatków — tem dobi- 
tniej powinnaby wpoić przekonanie, że jedynie 
tylko systamatyczna a gruntowna, tak co do 
wydatków jak i przychodów w dobrze obmyśla: ; 
nej kolei przeprowadzona reforma, i tyl-, 
ko ona,; może podać sposobność zejścia raz, 
na zawsze ze zgubnej drogi zaciągania długów 
na wydatki bieżące. 

Komisja budżetowa przekroczyła by granice 
swojej kompetencji, gdyby sobie pozwoliła przed- 
łożyć sformułowane wskazówki w tym wzglę-' 
dzie do ocenienia Wys. Izby. 

Nie może jednak przenieść na sobie, aby, 
nie wskazała, że z najwyższej decydującej stro- 
ny i przy uroczystej sposobności, uproszcze- 
nie administracji w poszczególnych służ- 
by publicznej gałęziach jako warunek zmniej- 
szenia wydatków państwowych, a zatem nietyl-; 
ko jako dopuszezalne, ale też jako korzystne i, 
do osiągnięcia możliwe przedstawione zostało. 

Czyli zaś uproszczenia tego przedewszyst- 
kiem w skróceniu manipulacji i toku instancyj, 
który z czasów minionych pozostał a z gorątym 
nowoczesnym trybem zarobkowania i racha po- 
godzić się nie daje, a w ogóle w większej 
samoistności podwładnych orga- 
nów administracyjnych, -- czyli w 
bliższem  zespoleniu zakresów 
czynności władz autonomicznych a 
monarszych, w trafniejszem poję- 
ciuiodgraniczeniu samoistnego a 
poruczonego zakresu czynności 
władz autonomicznych, — czyli w pro- 
ściejszym a jednak skuteczniejszym ustroju kon- 
troli państwowej sznkać należy; czyliby upra- 
gnionego uproszczenia na polu administracji 
skarbowej owemi śródkami dopiąć nie można, 
które w dotyczącem specjalnem sprawozdaniu są 
wzmiankowane: te i wiele innych tego rodza- 
ju kwestyj zasługiwałyby na rozbiór dojrzały.“ 

To są ustępy polityczne sprawozdania, — 
reszta należy do działa ściśle finansowego. 
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Kasa oszczędności. 


Dnia 16. marca odbyło się posiedzenie To- 
warzystwa kasy oszczędności. Jest 
to jedyna instytucja, której nie dotknął ząb cza- 
su, i której statutą od początku istnienia, tj. od 
r. 1844, mimo że szczególnie pod względem or- 
ganizacji okazały się nieodpowiedniemi dzisiej- 
szym wymogom — nie zostały zmienione. 

Napływ kapitałów do kasy oszczędności jest 
tak wielki, że w ostatnim roku kasą musiała 
ograniczyć wkładki do możliwego minimum, ka- 
sa bowiem już od dawna przestała być li skar- 
bonką zaoszczędzonego grosza, gdyż i kapitali- 
ści więksi niemając na razie innej korzystniej- 
szej lub odpowiedniejszej lokacji, chętnie skła- 
dają i znaczniejsze kwoty do kasy oszczędności. 

kładki iły z końcem roku 1879 
10,677.273 złr. w 33.284 książeczkach; w roku 
ubiegłym włożono 4,066.762 złr., zwrócono 
3,792.507 złr. Na pytanie, w jaki pożyteczny 
sposób Kasa oszczędności dysponuje 10-miliono- 
wym kapitałem, odpowiedź daje zamknięcie ra- 
chunków, wykazując, że w r. 1879 były wypo- 


życzone 
3,598.865 złr. 


na dobrą | 


|Tow. przyrodników im. Kopernika 200 złr. 


na miejskie realności 3,660.325 złr. 


59 gminom 479.258 , 
27 Tow. zaliczkowym 103.565 , 
na weksle, - - 176.476 
na zastaw papierów war- 

tościowych s 966.610 , 
narachunkackbieżących 

zakładów kre dyto- 

wych . ć ń 1,066.382 , 
w asygnatach bankowych 250.000 „ 
w papierach wartościo- 

wych i w gotówce 1,429.278 , 


Obok znacznych kwot zahipotekowanych, 
razi ogromnie niska cyfra wypożyczonych na 
weksle pieniędzy, a przecież możnąby większą 
kwotą na bardzo tani procent n. p. 4*/, w po- 
moc przyjść produkcji przemysłowej, utyskują- 
cej właśnie na drogość kapitału. Kasa posiada 
fundusz rezerwowy w kwocie  złr. 
794.715 i emerytury złr. 206.805, może prze- 
to wszystkie prawie koszta administracji po- 
kryć z dochodów tych funduszów. 

Ze zysku przypadającego na rək 1879 w 
kwocie złr. 137.317 przeniesiono złr. 52.117 i 
31.270 ną fundusz rezerwowy, z dalszych zaś 
20.847 złr. pozostawiono dyrekcji do dyspozycji na 
rok 1880 złr. 4.000, na remuneracje złr. 4.827, 
5.000 złr. na utworzyć się mającą fundację pa- 
miątkową, a 7.000 złr. rozdzielono pomiędzy 
następujące instytucje: 

Zakład głachoniemych 500 złr. Zakład ciem- 
nyeh 500 złr. Zakład ochronek chrześciańskich 500 
złr. Tow. pań miłosierdzia św. Wincentego 400 
złr. Tow. Dam dobroczynności św. Heleny 400 złr. 
Komitet przytuliska dla opuszczonych dzieci 400 
złr. Dyrekcja ochrony chłopców pod opieką św. An- 


trjotycznych nczać wieśniaków, na nic się nie przy 
dadzą trudności stawiane emigrantom przy wyjeź- 
dzie, o których niemal codziennie możemy czytać 
w Czasie, na nie się nie przydzą takie sztuki, jak 
„Emigracja chłopska", których chłop nigdy prawie 
nie widzi. Jeżeli się chce zapobiedz grożnemnu nie- 
bezpieczeństwu inną drogę obrać należy. Trzeba się 
zająć szczerze tym ludem, trzeba zaprzestać wy» 
zyskiwać go i dać wyzyskiwać wrogim żywiołom 
trzeba ulżyć mn ciężarów, słowem trzeba dać mu 
co jeść, w czem chodzić i co czytać, a emigracja 
sama przez się ustanie. W przeciwnym razie nasi 
wielcy mężowie stanu ani się spostrzegą, jak nie 
będzie już dla kogo robić wielkomocarstwowej poli- 
tyki, bo Niemcy i żydzi stauą się jedynymi właści: 
cielami naszej ziemi, . 


* Namiestnik nadał stypendja przeznaczone 


fundnszn naukowego dla słuchaczy wydziału lekar- 
skiego w Krakowie pp. Józefowi Orłowi, Henry 


kowi Otto, Wojciechowi Fijałkowskiemu, Bronisł 7 


Kaczorowskiemu i Leopołdowi Terenkoczemu. 


* Wiadomości policyjne z d. 17. marca 
Skradziono: pani M. K. na placn Halickim z kie 
szeni pugilares czerwony z kwotą 3 zł. 60 c; — 
pani L. B. z podwórza domn pod l. 123 ulica Za: 
marstynowska 10 kur kochinchińskich; — izraelit» 


ce M. B. z wozu na ulicy Kazimierzowskiej worek * 


z ręcznikami. 

Przyaresztowano: Ignacego Czerulawskiege za 
pod-jrzane posiadanie dwóch indyków. 

Złożono w policji metrykę śmierci, książkę 


slużbową i paszport zagraniczny Narcyza Horody- 


skiego znalezione na ulicy. 


— Jaworów. (Spóźnione) W dniu 24. lute- 


toniego 400 złr. Towarzystwo pracy kobiet 400 złr. go odbył się w Przyłbicach majętności hr. Szep- 


Konwent PP. Sakramentek, na restaurację budyn- 
ków 500 złr. Zgromadzenie Sióstr Opatrzności, dla 
zakładu św. Teresy 500 złr. 


Józefa z Arymatei 150 złr. Tow. naukowej pomocy 
500 złr. Zarząd muzeum przemysłowego 500 złr. 
Tow. gimnastyczne „Sokśł” 200 złr. Stowarzysze-, 
nie rękodzielników „Gwiazda* 250 złr. Tow. we- 
teranów wojskowych 100 złr. Tow. bratniej pomo- 
cy słuchaczów wszechnicy lwowskiej 150 złr. Tow. 
brat. pom. słnchaczów politechniki 150 złr. hece 
a 
nkończenie bndowy kościoła w Czernichowie 100 złr. 
Po odczytaniu sprawozdania uchwalono kil- 

ka ważnych spraw ; mianowicie wolno teraz e- 
skontować weksle zaopatrzone dwoma 
przez dyrekcję za dobre uznanemi podpisami, 
która to zmiana znacznie zapewne ułatwi ko- 


|rzystanie z kredytu wekslowego. Dalej wolno 


gminom,powiatom i krajowi udzie- 
lać pożyczki na skrypta, zabezpieczające 
pożyczkę na pobieranych dodatkach do podat- 
ków. Ostatecznie uchwalono, ażeby podobnie jak 
czeska kasa oszczędności i galicyjska wydawała 
pięcioprocentowe listy zastawne, umarzane w 
przeciągu 20 lat, oparte na hipotekach pożyczką 
kasy obciążonych. Postanowienie to nie uwłacza 
dotychczasowemu dawaniu pożyczek hipotecznych 
w gotówce a kasa i nadal będzie te pożyczki wy- 
płacać nie listami zastawnemi, lecz gotówką. | 
Mówiąc na początku o nieodpowiedniej or- 
ganizacji Towarzystwa Kasy oszczędności, 
chcieliśmy przeważnie zwrócić uwagę na sposób 
składu Towarzystwa, które nie uzupełnia się 
na podstawie wyborów, lecz w skutek dobiera- 
nia członków przez pozostających w składzie 
Towarzystwa. Jest to anormalny zupełnie i wiel- 
ce przestarzaiy sposób — który ma prócz tego 
tę niedogodność, że ułatwia wytworzenie się w 
łonie Towarzystwa różnych koteryj. Zwracamy 
na tę okoliczność uwagę dyrekcji i Wydziału, 
aby w tym kierunku poczyniły jakieś odpowiednie 
duchowi czasu zmiany. Trudno to kędzie wpraw- 
dzie, bo trzeba się wyzuć z tak dogodnego środ- 
ka wciągania do zarządu tak ważnej instytucji 
finansowej swoich znajomych — lecz dobro za- 
kładu przedewszystkiem powinno tu być celem 
członków a nie jakieś osobiste względziki. 


Kronike miejscowa | zamiojscowa. | 


Dnia 18, marca. 


* Komedja M. Bałuckiego: „Krewniaki", która 
jutro ma być po raz pierwszy przedstawioną na 
naszej scenie, była d. 7. bm. odegraną po czesku 
w Pradze. Komedja ta przełożona na język czeski 
przez p. Schyvab-Polabskiego p. t.: „Pribaczni*, wy- 
warła na publiczność jak najlepsze wrażenie. Nie- 


'miecki dziennik Politik wychodzący, w Pradze, ró- 


wnie jak dzienniki czeskie, które mamy pod ręką, 
mianowicie Narodni Listy i Pokrok oddają kome- 
dji p. Bałuckiego wielkie pochwały, a pierwszy z 
nich widzi w niej wyborne typy, które przyrówny-, 
wa do typów molierowskich, jak n. p. ciotka Ka- 
tarzyna i Tarapatkiewicz. Pokrok podaje w felie- 
tonie podpisanym przez p. Fr. L. Hovorkę obszer- 
niejszy zarys działalności literackiej p. Bałuckiego; 
jest tam zarazem wzmianka, że pp. Saar i Meixner 
przełożyli komedję p. Bałnckiego: „Polowanie na 
męża“ na język niemiecki, a ostatni kończy wła” | 
śnie przekład innej jego komedji: „Badcy pana: 
Radcy.* 

* Wypadki rozszerzania słabości epidemicznych 
przez młodzież uczęszczającą do szkół publicznych, | 
spowodowały wiedeńską Radę szkolną do wydania ` 
rozporządzenia obejmującego pewne przepisy, któ-| 
reby i w naszych stosunkach pożądane były. Wyj-| 
mujemy z nich następujący: W razie wypadków | 
słabości epidemicznych w której rodzinie, niemoże: 
żadne z dzieci tej rodziny do szkoły uczęszczać, ! 
dopóki nie przedłoży świadectwa, że żadne już nie 
zagraża niebezpieczeństwo ndzielenia słabości in-| 
nym. Te same przepisy stosują się do wszystkich: 
pensjonatów. 

* Emigracja lndn polskiego do Ameryki przy- 
brała w ostatnich czasach przerażające rozmiary, 
szczególnie z Poznańskiego i zachodnich powiatów 
Galicji. Zdaje się, że zbytecznem wykazywać, jaki 
to cios dla naszych interesów narodowych. Ubytek 
każdego włościanina polskiego z W. księstwa Po- 
znańskiego, to nowy postęp tłoczącego się na Wschód 
krzyżactwa. A cóż jest powodem tej emigracji? 
Ciągle nam mówią, o agitacjach w tym kierunku 
przewrotnych Prusaków i chciwych pieniędzy aren- 
darzy wiejskich; oni to bałamucą lnd wiejski, oni 
winni, że włościanie nasi porzucają rodzinne zago- 
ny i szukają awantur za morzami, Jak we wszyst: 
kiem, tak i pod tym względem zwalamy winę na 
innych, a nie chcemy, czy nie możemy pojąć, że zło 
leży w czem innem. Wieśniak nasz nie posiada by- 
najmniej awanturniczej natury, jest przywiązanym 
do kawałka ziemi, na którym się urodził, a jeżeli 
decyduje się do porzncenia na zawsze zagrody do- 
mowej, która jest dlań ojczyzną, to czyni to tylko 
w skntek kenieczności. Nikt nie zmienis siedziby, 
jeżeli jest mu w niej dobrze, chłop nasz porzuca 
kraj, bo mu w nim żle, bo jest narażony na nę- 
dzę, bo jest do ostateezności doprowadzonym nad- 
miernemi podatkami, bo niema zarobku, a w naj- 
lepszym razie może tylko wegetować o lichej stra- 
wie, na którą nie jeden pański pies nawet by się 
nie popatrzył. Wobec tego próżna apelacja do par 


l 
Prrełożeńatwo zborą 
izraelickiego, dla ubogich żydów 200 złr. Tow. św. | 


tyckiego, smutny obrzęd pogrzebu zgasłego w za- | 


raniu młodości najstarszego syna tegoż, ś. p. Je- 
rzego, ucznia VIII. klasy gimnazjum św. Anny w 
Krakowie, którego ciało ztamtąd sprowadzone po-' 
chowane zostało w familijnym grobowcu. 


Przy żałobnej tej uroczystości przejmującej ; 


prawdziwym żalem zarówno tak tłumnie zebraną 
ludność włościańską miejscową i ze wsi okolicznych 
przybyłą, jako też licznie zgromadzoną inteligencję 
z Jaworowa i okolicy, wzięła także udział i jawo- 
rowska ochotnicza straż ogniowa, pamiętna na to że 
przed kilku laty rodzice zmarłego byli chrzes 
rodzinami przy poświęceniu sztandaru straży, a nad- 
to znaczniejszym datkiem nubożuchną: kasę straża- 
cką wówczas zasilili. Hr. Szeptycki pomimo tak 


ciężkiego smutku, pomimo żaln ogromem swym, cio- . 


su okropnością swą, rałącego serce ojcowskie, nie 
pominął i tej okoliczności, aby dać dowód ponowny 
swej życzliwości dla instytucji straży ogniowej je 
worowskiej i przesłał na ręce podpisanego naczel 
nika kwotę 200 zł. z przeznaczeniem na ogólm: 
potrzeby strażackie, za który to tak hojny da: 
straż ogniowa ochotnicza poczuwa się do obowiąz- 
ku wynurzenia JW. hrabiemu najszczerszego po- 
dziękowania a zarazem i życzenia, aby czas, któ- 
ry rany serca Choć nie zatrzeć ale ukoić jest w 
stanie, żal po tak ciężkiej stracie choć częściowo 
uśmierzył, a Bóg Najwyższy od domu JW. hrab- 
stwa podobne nieszczęścia odwracał. 

Z wydziała Straży ogniowej ochotniczej w Ja- 
worowie. 

Władysław Lachowicz, naczelnik. 


—  Wojniłów 13. marca. Miasteczko nasze 19. 
marca dawało wyraz, w rozmiarach na jakie go 
stać, szczerej i niekłamanej radości z powodu wy- 
boru na posła z mniejszych posiadłości pana Fran- 
ciszka Wolfartha, sędziego powiatu tutejszego, któ- 
ry przez lat kilka postępowaniom pełnem taktu i 
surowej lecz bezstronnej sprawiedliwości, pozykał 
sobie zanfanie i szacnnek wszystkich warstw spo- 
łecznych. Radość całego okręgu wyborczego ka- 
łuskiego, tem słnszniejsza wobec tego, że dotąd 
stale wysełał przedstawicieli swoich z obozn wy- 
bitnie nam przeciwnego. Tym razem dzięki gorli- 
wie i rozumnie rozwiniętej agitacji komitetn a i 
cieszącej się ogólną sympactją swoich wyborców wło- 
ścian osoby kaudydata, udało się to fatum przeła- 
maó a tem samem przysporzyć jednego więcej gor- 
liwego i chętnego współpracownika dla dobra krajn 
i swoich wyborców. 


— Podwołoczyska. Podpisany ośmielił się 
w miesiącu grudniu z. r. za pośrednictwem Św. 
Rad powiatowych w całym kraju rozesłać listy na- 
stępująeej treści : pz 


JWielmożny panie Dobrodzieju! 

„Kraj cały akłada ofiary na budowę kościoła i 
szkoły w Podwołoczyskach i wszystkie czasopisma 
krajowe głoszą godne i szczytne nazwiska ofiary 
przysyłających na budowę najświetniejszych insty- 
tucyj uszlachetniających ludzkość. Wysokie c.k. na- 
miestnictwo nwzględniając niezbędną potrzebę ta- 
kowych ndzieliło komitetowi naszemu budowy, po- 
zwolenie zbierania publicznie składek na ten cel, i 


'od marca b. r. zebraliśmy po dziś dzień fundusz 


2.900 złr., z tych zakupiono materjał na rozpocząć 
się mające budowle, mianowicie wapna, kamień i 


‘cegłę i z wiosuą następującą za pomocą Boga pra- 


gulemy rozpocząć i w przeciągu roku ukończyć te 
budowle, jeżeli jak dotąd rodacy nasi staną nam 
do pomocy. Wiem, że kraj nasz w tym roku ogólną 
poniósł klęską przez nienrodzaj, ale mając bardzo 
skromne życzenia i gromadząc fnndnsz ten centami 
mamy nadzieję, że i JWny pan dobrodziej nie od- 
mówi nam choć najmniejszej ofiary, aby i godne 
jego poświęcenie, potomność i dla wieczuej pamiątki 
podane zostało, i by mu nastręczyć sposobność szla- 
cbetnego czynn. Wiem, że się narzucam mojemi 
prośbami, ale gdzie idzie e uświetnienie oelów szla- 
chetnych jestem natrętnym, upartym i bozwzglę- 
dnym, bo starzec 72-letni nie ma czasu ani sposo- 
bności ani sił osobiście nawiedzać szlachetnych ro- 
daków, więc znajdę wyrozumienie ta pisemne uda- 
wanie się, a wiedząc jak szezytne i rezliegno sto- 
sunki i skoligacenia i przyjaźni łączą JWgo pana, 
mam nadzieję, że 8 swej strony w kółku swych 
znajomych poprze tę sprawę i składką, ekociaż naj- 
mniejszym funduszem zbogaci nasze przedsiębior- 
stwo. Raczy Wpan przyjąć w upominek ten mały 
dewód wdzięczności za uczynioną ofiarę i taki otrzy- 
ma każdy dawca, gdy mnie dojdzie wiedza pomie- 
szkania i godnego nazwiska, dokąd bym obrazek 
odesłać mógł. 5 

Niech Bóg ochrania JWgo pana i całą rodzinę 
od nłeprzewidzianych klęsk, od zawodów i zachowa 
w dłagie lata i spełni wszelkie oczekiwania i za- 
mysły. Tego życzy prawdziwy sługa Boży. 

Polecając i siebie i nas wszystkich łaskawym 
względom, mam zaszczyt wyznać się z najgłębszym 
szacunkiem.“ 

Przyłączając przeszło 280 listów wraz z za- 
łączonym do każdego obrazkiem pamiątkowym za 
złożoną ofiarę na budowę kościoła i szkoły w Pod- 
wołoczyskach, i w skutek onych od grudnia poje- 
dyncze składki od odbierających szanownych oby- 
wateli listy otrzymał, które od grudnia 1879 i sty- 
eznia 1880 r. w ezasopismie Gazety Narodowej 
umieszczone zostały, ośmiela się i nadal wzywać 
wspaniałomyślności czcigodnych rodaków, by spie- 
szyć raczyli z ofiarami, abyśmy dziełe to uszczęśli- 
wiające ludzkość z wiosną rozpocząć zdołali. Oby 
Bóg natchnął naród nasz i oświecił szlachetne serce 
do współudziała, a potomność wielbić i czcić będzie 
ich poświęcenie, i nbłaga szczęśliwe i obfte lata. 


ee Ma. «kuna... sdAułkab |.maA 


aby się stali 1 nadal dla ogólnego dobra przysła- 


ukrzyżowanego P. Jezusa 1 złr. Z 


„JWny baron Krzysztof Błażewski 15 złr. ; razem 
29 złr. doliczywszy 


“dnain padły z mieszkania bar, Władysława Maithe- 
„nyi znajdującego się naprzeciwko uniwersytetu, dwa 


‘okna do sali, w której zajętych było dwóch medy- 
"ków naukowemi doświadczeniami, nie zraniwszy ich 


"tatu honckiego, jest bratem znanego z pojedynku 
'z VerhoVayem bar. Izydora Majthenyego. Hnk strza- 


| go mieszkania bar. Majthenyego, 


dziełem Rubensa, iani zaś przyznają tylko, że na- 
leży do szkoły Rabensa. 


—  Odaliska Khedywego. Jak wiadomo, były 
Khediwe Egiptu Ismael basza, opuściwszy kraj, za- 
winął z całym swoim licznym dworem i rozumie 
się, odaliskami do Neapolu. Po niejakim czasie zbie- 
gła mu jedna z piękności nazwiskiem Rantik Mis. 
sah, i znalazła schronienie £ jak się pokazuje go- 
ścinne przyjęcie w domu jednego z sensalów gieł- 
dy neapolitańskiej, który się z zamiarem  poślubie- 
nia Rastłki Missah do dotyczących władz zgłosił. 
Aktowi kościelnemu nie stoi nie na przeszkodzie, lecz 
co do cywilnege, który go poprzedzić musi, ten wymaga 
dla narzeczonej przyzwolenia władz krajn, z któ- 
rego pochodzi. Tymczasem Rastik Missah, licząca 
obecnie lat 16, nie umie nie dokładnego powiedzieć, 
podaje że jest pochodzenia czerkieskiego i że Zo- 
stała dzieckiem Khedywie sprzedaną.  Wedłnę 
ustaw włoskich mógłby tylko były Khedywe po roku 
pobytu w Neapolu, udzieleniem konsensn zachodzą- 
cą trndność neunąć. 


Awanturnicza miłość. Kilka tygodni te- 
mu podaliśmy wiadomość e uprowadzenia panny, 
która w kołach arystokratycznych Faubourg St. 
Germain wielką sprawiła sensację, gdyż sprawcą 
skandaln był Mussurus bej, syn ambasadora turec- 
kiego w Londynie, a panną niejaka Imrecoart, je- 
dna z najbogatszych partyj tamtejszego towarzy- 
stwa. Stanąwszy na ziemi angielskiej zakochana 
para wzięła formalny ślnb, gdyż Mussurus jesti 
chrześcianinem. Tymczasem jné po dwóch tygodniach | „9. . ' 
małżeńskiego re w m ien a Sa rega dzień wszystkie artykuły rozpocznie nowe, próez 
cji młoda żona wraca do swojej matki, i udaje się powieści Jana Lama p.t. „Dziwne karjery“, której 
tymczasowo do klasztorn. Matka wytoczyła przed | zacznia pu tom Żgi. Wszyscy zaś nowi prennmera- 
sądem paryzkim proces o unienwaźnienie zawartego toraw = ygodnia od 1. kwietnia otrzymaią lszy 
związku. Sąd ma naprzód orzec w kwestji swojej |‘0™, » ziwnych karjer“ bezpłatnie, w oddzielnej 


odbitce. 
kompetencji. Trato - 

— tawie, w dnia 8. marea, jak| , opisma towarzystwa aptekarskiego wy- 
donosi a W orszowekij zdarzy! się fakt Ni pho raato we Lwowie rok Sty, obecnie pod re- 
dwójnego samobójstwa. Postanowili zabić się razem 15 cją > M. Dunina Wąsowicza, wyszedł Y dnia 
dwaj oficerowie konsystnjącego tam wojska: B., li-| |" pał a ur. 6, który zawiera : Rozbiór chemi- 
czący lat dwadzieścia dwa i A., lat trzydzieści. pank ty z zdroja Warłdy w Szczawnicy Ha 
Mówili nawet o tem kolegom, lecz ci uważali słowa r. Br. Radziszewskiego. — Kronika chemiczne p 
ich za żart. Wreszcie dnia 8. b. m. dostawszy dwa macentyczna XVIII. —XXI. przez K. 8. i M. D. 
rewolwery, w mieszkania B. atrzelili do siebie wza- PPOR —- Literatura zawodowa : O „Pharma- 
jem. B., którema kula przeszyła sorce, padł na | CSTSPbIA" najnowszem drile prof. F. A. Fluecki- 
miejsca "a. odniósł śmiertelną ranę. Nadmienić trze- cd a, napisał dr. Mieczysław Danin Wąsowicz. = 
ba, że dwóch nieszczęśliwych łączyła dotąd niero- | PTAWY zawodu aptekar-skiego: W sprawie jedno- 
zerwana przyjaźń. A. objaśnia, że nie mając co ro- PECS A uiby farmacentów, pedał K. S. — Z wy- 
bić na świecie, postanowili przez przyjaźń razem ||" a Towarzystwa aptekarskiego. — Wiadomości 
sig zabić. Zamiar ten powzłęli jnż dość dawno. bieżące. — Ogłoszenia. 


— Miasteczko Smorgonie, na Litwie, słyn- 
ne dawniej z tresnry niedźwiedzi, jak nam dono- 
szą, uległo strasznej klęsce pożara. Ogień wybn- 
chnął dnia 10. b. m., i trwał jeszcze we czwartek, 
Całe dwie nlice stały się pastwą płomieni. 

— Olbrzymi topaz znaleziono niedawno w 
w rzece Bystrzewce, we wsi Kamienobród, w gn- 
bernii kijowskiej powiatu radomyślskiego. Wieś ta 
należy do pP- Korczaków-Siweckich. Topaz rzeczony 
waży 29 funtów — powierzchnia jege jest szara, 
szklista, gdzieniegdzie tylko wydaje blado-różowy 
lab czerwony odblask. Jak wiadomo, w instytucie 
górniczym w Petersburga jest topaz ważący 25 
funtów, który znaleziono w r. 1859 w Syberji. 

— Kronika paryzka. Z przykrością wyznać 
muszę, że nie mogłem być na imieninach naszego 
wielkiego poety, Wiktora Hngo... i żałowałem tego 
mocno! Uroczystość ta miała w sobie coś wiele na- 
uczającego. Przypominacie sobie zapewne, że przed 
kilkunastoma laty prasa renkeyjna nie mogła zna- 
leźć w swoim słownika dosyć ebelg, aby go niemi 
obrzneić. Dziś wszystkie te niedostrojone głosy za- 
milkły! Genjnsz odałósł zwycięztwo nad wszystkie- 
mi temi drobnemi nienawiściami. Ci sami, którzy 
walczyli przeciw jego działalności politycznej, ucz- 
cili go jako poetę, którego wspaniały spokój jest 
światłem naszej epoki. „Wiek ten miał dwa lata" 
gdy się narodził, oto siedmdziesiąt ośm lat jaż żyje, 
sześćdziesiąt lat pracnje wznosi nienszkadzalny 
gmach swoich dzieł. Teodor de Banville napisał 
wiersz godny zaprawdę tego, na którego cześć zo- 
stał stworzony. „Geniusz za życia wraca w nie- 
śmiertelność !' I to jest prawda niezaprzeczalaa! 
Dziś Hugo ma już około swej głowy te blaski, 
któremi wieńczy wielkich ludzi jako koroną odległa 
jeszcze potomność. Jest on ojcem przyszłości — 
jak powiedział Augier — i ojcem jedynym. Mógłby 
był równie dobrze powiedzieć „praojcem*! Ileż to 
już pokoleń czerpało W nim natchnienie, j przez 
krótki czas szybko biegnącego życia pokolenia te 
żyły więcej, aniżeli w ciągn wielu wieków! 

Zola nie będzie mógł mieć pretensji do podo- 
bnego tytuła. Jego moralna potomność już jest na 
schyłka. Zaledwie od czasu do czasu maleńki jaki 
tomik przychodzi nam przypomnieć, że „natura- 
lizm“ istnieje i że są jeszcze tu i owdzie rzeczy 
cuchnące, których się nie dosyć nawąchano! Jednak- 
że czują się w obowiązku zawołać, choć bardzo po 
cichutku: „mea culpa". Byłem — mówię bardzo 
poważnie i zupełnie na serjo — jednym z niewieln 
pisarzy, którzy mieli odwagę czytać w fejletonach, 
połykać w drobnych codziennych dozach ohydny ro- 
mans „Nana“. Wydało mi się to złem, nizkiem, je- 
dnem słowem... źadnem. Znaajdowałem w tem upa- 
dek talentu zupełny, a nawet — powiedzmy wię- 
cej — godzien pożałowania. Przecież nawet wielki 
a szczery błąd godzien jest szacanku. Otóż posu- 
nąłem bohaterstwo moje do ostatecznych granie, 
Co powiecie, odezytałem „Nanę* powtórnie w ksią- 
żce. Bezwątpienia, wrażenie wstrętne, odpychające 
pozostało, jeżeli się w swej sile nie zwiększyło ; 
tembardziej, że dla lepszege zaznaczenia swego 
prawa do nieprzyzwoitości, Zola przywrócił w całej 
dobitności i rozciągłości wszystkie bardzo rażące, 
więcej niż rażące wyrazy bradne, które w fejleto- 
nach kropkami po pierwszej literze były wyzna- 
czone. Ale preyznać maszę, że jest tam wielka siła 
i wielki wydatek talentu, szczególniej w pierwszej 


części smutnego dzieła. Jest to — że śmiem się 
tak wyrazić — dół nieczystości wyrąbany w mar- 
murze. Prawdą jest, że marmur może być użyty 
na szlachetniejsze pomniki... ale nie przeszkadza to 
temu, żebym się nie widział zmuszonym do przyzna- 
nia, że Zola jest jak był bardzo silnym i bardzo 
zręcznym. Jest to pisarz z dobrej rasy, tak jak 
bywali niegdyś ci wielcy panowie ostatniego stulecia, 
którzy dali się zaciągnąć w złe miejsca i złe to- 
warzystwa. Czuć iskrę szlachetną talenta w tym 
npadłym i zepsutym. Jest to margrabia śmietnika. 
W sprawach teatralnych od chwili wiełkiej 

wrzawy, jaką zrobił „Daniel Rochat", zastój jest 
zupełny. Próby opery popularnej, ladowej nie udały 
się zupełnie. Teatr ten jest już zamknięty. Kome- 
dja francuska spoczywa na swych laurach. Teatr 
„Gymnase* — jest w bezkrólewin. Dyrektor jego 
p. Montigny nmarł, a następca jego Koning wstąpi 
w swe nowe obowiązki dopiero z początkiem wrze- 
śnia. W teatrze Wodewilu „Milioner“ (le Nabab) 
Daudeta ntrzyma się na afszu do końca sezonn. 

— Korespondencja administracji. Prenu- 
meratorowi długoletniemn w Jaworowie. Korespon- 
dencji wiadomej nie możemy odesłać, gdyż maut- 
skryptów nie zwracamy. 


gującemi im środkami użytecznemi. 

Na bndowę szkoły i kościoła w zak 
skach złożyć raczyli do kotoia E asok 
siẹca lutym: Wni Wł. Yanga za P Mościsk ; z Za- 
biego N. N. 1 złr.; z Wiednia Józef Stark 2 złr.; 
A Stryja Witalis Lewczyński 10 złr.; z Jarosławia 


do poprzednio zebranych 1.613 
czyni razem 1.642 złr. 58'/, ct., za 


. 58'/, et. 
złr. 58'/, et., niech im Bóg stokrotnie nagrodzi i 


które to datki 
o sławi. 
a s osika dnia 6. marca 1880. 
Ke. Ant. Szersznik, 
pleb. w Medynie i przewodniczący 
komitetu budowy, 


— Peszt 12. marca. Dziś o godz. 3. popołu- 


strzały do zakładn zoologicznego na pierwszem pię- 
trze w gmacha uniwersyteckim. Kule przeszły przez 


jednak. Bar. Władysław Majthenyi nadźupan komi. 


— Redakcja Tygodnia polskiego ogłasza, że 
pierwszy kwartał tego czzaopisma jest juź wyczer- 
pany. W skntek tego w Tygodniu polskim z osta- 
tnim numerem marca ukończone zostaną drukujące 
wię obecnie rzeczy, tak że z dniem 1. kwietnia Ty- 


łów zrobił w sąsiedniej sali wykładowej zapełnio- 
nej słuchaczami przerażające między studentami 
wrażenie, którzy wybiegłazy na ligę Ba ie 

L LJ LJ 8 8 o ~ 
licję. Urzędnik policyjny u ę "A A najzim. 
niejszą krwią zeznał, że chciał tylko przestrzelić 
nwoje pokojowe pistolety Floberta. Baron oddał 
swoją kartę, z którą się urzędnik oddalił. Oburze- 
nie studentów jest ogromne. Kule przeleciały przez 
szeroki plac uniwersytecki i przebiwszy dwie gru- 
be szyby, uwięzły w suficie sali. O włos, że druga 
z kul nie ugodziła w stojącego pod oknem bedela. 
Praga, 15. marca. Dzisiaj o godzinie Zgiej 
rozpoczęły się komisyjne dochodzenia, celem spra: 
wdzenia cożsamości kości św. Wojciecha. Obecnymi 
byli : namiestnik, kardynał-arcybiskup ks. Szwar- 
cenberg, biskup-koadjutor Prncha, kanonicy kapi- 
tały, dyrekcja budowy katedry, wiceburmistrz dr. 
Cerny, archiwista prof. Emler, historyk Gindely, 
jeznita Wodke i konserwator pomników  Benesz. 
Biskup Prneha przyjął kardynała Szwarcenberga 
przemową, poczem tenże zawezwał bndowniczego 
Mockera, aby przystąpił do dzieła. Po trzech kwa- 
dransach wydobyto drewnianą, ołowiem wyłożoną 
skrzynię, 111 centymetrów długą, 36 szeroką, A 42 
wysoką. Wewnątrz znajdowała się ołowiana kaset- 
ka z łacińskiemi wypukłemi napisami. Na wieka 
jest data 1346 i imiona cesarza Karola i Arno- 
srta z Pardubic. Skonstatowano, że to kości św. 
Wojciecha arcybiskupa i całe zgromadzone dacho- 
wieństwo zaintonowało Deo gratias wiród ogólnego 
huku dzwonów. Kasetkę włożono na nosze obcią- 
gaięte czerwonym atłasem 1 wśród śpiewu hymnu 
iw. Wojciecha „Gospodine* zaniesiono do katedry, 
gdzie złożono ją za wielkim ołtarzem w relikwia- 
Tzu. W osobnej komórce tej samej krypty znalo- 
ziono szczątki drewnianej tramny i kości, jak się 
domyślają braci św. Wojciecha. 

— Dwa najstarożytniejsze rody. Z pomię- 
dzy wszystkich założycieli wyznań, utrzymały się 
po dziń dzień tylko dwa rody, które też jako na- 
leżące do najstareżytniejszej szlachty uważać można, 
a temi są Konfucjusza, którego nauki wyznaweami 
są Chińczycy i Mahometa, założyciela Islamu. Tegoż 
potomstwe i to tylko po córce Fatimie reprezentuje 
w 30. pokolenin terażniejszy sułtan marokański ; 
potomstwo zaś Konfucjusza doszło już do 77. po- 
kolenią. Żyję ono w północnych Chinach, gdzie po- 
siada wielkie dobra i znaczne kopalnie węgla. 
Wszystkim ezłonkom tego rodu przysługuje tytuł 
książęcy ; są w największem poważaniu n dworu 
cesarskiego í mają różne przywileje. 

— Portugalia obchodzić będzie w dniu 10. 
czerwca r. b. trzechzetletnią rocznieę śmierci Ka- 
moensa, twórcy „Luizjady*. Obchód ten połączony 
zostanie z trzeciem zgromadzeniem międzynarodo- 
wego kongreso literackiego. Z okoliczności tych da- 
ny będzie szereg uczt. Istnieje też prejekt wysła- 
nia wojennego okrętu portugalskiego do jednego z 
portów franeuzkich dia przewiezienia członków kon- 
gresu z różnych krajów europejskich. 

— 0 ciekawem zjawisku niebieskiem do- 
nosi nam jedna z osób zamieszkałych w gnb. wo- 
łyńskiej pow. nowogród-wołyńskiego, ręcząc Za au- 
tentyczność faktu : 

Wesoraj dnia 9. marca mieliśmy sposobność 
obserwować na niebie zjawisko. Po dosyć pochmur- 
nym dniu, podezas którego wiatr chwilami rozpę: 
àsa? chmury, przepuszczając przez nie promienie 
sloneczne, zachód słońca prawie nie był widzialnym, 
gdyż czarne chmury go zakryły. Nagle w pięć mi- 
nat pa zachodzie słońca (które u nas pod 49 st. g. 
o tej porze zachodzi o 5 i 39 minut), cały hory- 
zont Zapala? ogniem, wśród którego wzniósł się de 
góry krwawy atap niby smagła kolumna, której 
szczyt OOTAZ to sig bardziej zwężając, zniknął w 
nagle OCŁYSZCZORĘG s chmur niebie. Po dziesięciu 
minutach pb tego zjawiska, horyzont zaczął 
bleduąć, 100z słup aż do ostatka odznaczał się wśród 
niego zmieniając jednak powoli swój kolor na różne 
odcienia szkariati, aż wreszcie juk jako blado-cy- 
plamka pozostał ledwo widoczny. Miało 
E erig Mi w siec i niedaleko miasteczka 
Labar. Tatejsi in sb, e pamiętają podobnego zja- 
wiska, które naturalnie przejęło ioh jakimś zabo- 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Ogólna niemiecka wystawa wyrobów pa- 
tentowanych, lub markami ochronnemi opatrzonych, 
odbędzie się w Frankfurcie n. M. w czasie od ma- 
ja do października 1881 r. 

(Z tą wystawą połączone będą także wystawy 
specjalne: ogrodnictwa i sadownictwa, balaeologi- 
czna, wystawa maszyn i przyrządów używanych 
przy wyrobach skórzanych, 

Zgłoszenia na wystawę powyższą wnieść nale- 
ży najdalej do 1. kwietnia 1880 r. pod adreśem: 
„Ausstellungs-Comitć für die allgemeine dentsche 
Patent nud Masterschutz - Ansstellang, zu Händen 
des Herrn Dronke in Frankfurt a. M.” 

Reflektujący na tę wystawę przejrzeć mogą 
szczegółowy program tejże w biarze Izby handlo- 
wej i przemysłowej, gdzie też podnieść mogą blan- 
kiety deklaracyjne. 

Z Izby handlowej i przemysłowej. 

Lwów d. 16. marca 1880 r. 


Lwów dnia 17. marca. Sprawozdanie 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 


placa lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 
(Bez opłaty akcyzowej.) 


koniczyny 82 klgr.) 

Zboża za 100 kilogramów: Pszenica, 11:50 
do 13:— zł, — żyto od 8'50 do 9'50 zł. — ję- 
czmień od 6:75 do 8'60 zł., — owies od 6'65 do 
7:60 zł, — hreczka od 7:50 do 8— zł, kuku- 
rudza zeszłoroczna od 7:40 do 8'25 zł, — kuko- 
rudza nowa od 7:15 do 7:60 zł, — proso od 
—— do —— zł. 

Zboża strąezkowe za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 8'50, do 10-25 zł, — groch 
pastewny od 7:25 do 8'15 zł, — soczewica od 
—— do —*— zł., fasola od 9*75 do 12:75 zł.,— 
bobik od 7:75 do 8'15 zł, — wyka od 6'25 
do 7:— zł. 

Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna po 
28 do 47:— zł., najprzedniejsza od —'— do —— 
zł., poślednia od —— do —*— zł., — tymotka 
od —— do —— zł, — anyż mos. od 36-— do 
40*— zł., anyż płaski od 88:— do 42'— zl, — 
kminek od 30— do 38:— zł. 

Nasiona olejne za 100 kilogramów: Rze- 
pak zimowy od 10— zł, do 11:25 zł, rzepak 
letni od 10'25 do 10-75 zł. — rzepik zimowy od 
—— do —— zł, — rzepik letni odd —— do 
—— zl, lnianka ed 9:— do 9'75 zł, — nasie- 
nie Iniane od 10:50 do 12:50 zł.,— nasienie keno- 
pne od 7:80 do 8— zł. 

Chmiel za 100 kiłogrm.: od 80 do 150 zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent od 39:50 do 
39:75 zł. 

Wiedeń d. 16. marca. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2529, 
średnio - ciężkich węgierskich 930, ciężkich bago- 
nów 850; razem 4309. 

Płacono galicyjskie 30 do 34 zł. 38 i 40 zł., 
średnio-ciężkie węgierskie 48 zł. do 56 zł., elężkie 
bagony 56 zł. do 59 zł. „za 100 kilo żywej 


agi. r 
"RJ. Krzysstofowicz, W. Amirowicz, K. Schele. 
ołacą | Żąda 


zie, w. 8. 


obraz Rubensa, p 
— Nowy ym obrazie n Ep alez Blans 


w jedn rza 
T M Aas pędzel Rubenss. Wielka Harpa 
tystów i unawcóWw sztuki hine E obrazy, ale 
zdania się różnią. Makart, Angeli, Potenkosen, Eu. 
der i łani stanowczo twierdz że obraz ten jost 


Wiedeń 16. marca, 
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wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 


(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 kigr., ję- 
ezmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 


Falepramy Gaz. Kar, | ostat. wiadomości. 


Prywatne wiadomości z Petersburga zapo- 
wiadają liczne zmiany osób, zajmujących naj- 
wyższe posady w rządzie carskim. Orłów ustę- 
puje stanowczo, a miejsce jego zająć ma Oubrił, 
ieraźniejszy ambasador carski przy dworze 
wiedeńskim. Ma także dostać dymisję p. Gry- 
gorjew, szef cenzury i biura prasowego, 4 ró- 
wnocześnie z jego dymisją mają być zmienione 
postanowienia tcenzurałne w kierunku liberal- 
nym. Razem z tymi panami pójdą „w duraki 
minister oświaty Tołstoj, minister spraw we- 
wnętrznych Maków, i wojenny naczelnik Pe- 
tersburga, Zurów. Posady zaś ich mają zająć 
ludzie o dążnościach liberalnych. Wszystko to 
jednak zawisłem ma być od tego, jaki obrót 


przybierze walka, którą prewadzi Melików w|; 


gpółce z carewiczem przeciw konserwatywnej 
kamaryli dworskiej, trzymającej cara w swych 
szponach. 


, Jako curiosum zanotować wypada doniesie- 
nie szwajcarskiego korespondenta Gazety Koloń- 
skiej, ża Wiera Zazuliczowa opuściła w tych 
dniach Szwajcarję i adała się w celach agita- 
cyjnych nad austrjacko-moskiewską granicę, — 
iunemi słowy, że panna Zazuliczówna gości w 


fzalicji. Zanadto bajką trąci to, i widocznie zmy- | 


lenie tropu ma na celu. 


Wiedeń d. 17. marca. Posiedzenie Izby 
posłów; rozprawa nad projektem rządowym 
względem dalszego poboru podatków na kwie: 
cień i maj i wypuszczenia 20 milionów zło- 
tej renty dla częściowego pokrycia niedo- 
bora. Sturm przeciw mówiąc, nie chce ze- 


zwolić na częściowe pokrywanie niedoboru 'Anglo-austr. 


przed wniesieniem ustawy finansowej ; jedy- 
nie interes państwa, nie zaś antypatja do 
jakichkolwiek osób uzasadniają jego głos 
opozycyjny. Schaup zgadza się na pierwsze 
trzy paragrafy ustawy i przemawia za przy- 
stąpieniem do rozprawy szczegółowej. Wolf- 
rum oświadcza, że on i jego partja głosują 
przeciw operacji kredytowej, gdyż nie jest 
konieczną a on i jego partja nie pokładają 
zaufania w finansowych zdolnościach mini- 
stra skarbu. Clam-Martinic za ustawą prze- 
mawia i dodaje, że zarzuty przeciw rencie 
złotej należało wtedy podnosić, kiedy tę 
rentę zaprowadzano; teraz trzeba opatrzyć 
potrzeby państwa. Minister Kriegsau prosi 
opozycję, aby poczekała z wotum nieufności, 
dopóki on nie wniesie projektów, gdyż ani 


teraźniejszy budżet, ani projekta podatkowe 


przez niego wniesione nie zostały. Operacja 
kredytowa jest konieczną, gdyż kupon za 
kwiecień i maj wymaga 30 milionów; nie 
należy ryzykować, aby zapasy kasowe ze- 
szły na minimum. Teraz jest nadzieja uzy- 
skania dogodnych warunków. Tomaszczuk 
mówi przeciw przedłożeniu, a sprawozdaw- 
ca Dunajewski za niem; poczem Izba 
prawie jednogłośnie oświadcza się za przy- 
stąpieniem do rozprawy szczegółowej. 

W rozprawie szczegółowej przyzwany 
został p. Schónerer do porządku za napaść; 
$. 4. (ob. „Lwów*) w imiennem głosowa- 
niu 149 głosami przeciw 139, resztę zaś 
bez rozprawy przyjęto. Poczem zaczęła się 


wych. Następne posiedzenie jutro. 
Berlin d. 17. marca. Komisja wojsko- 
wa rajchstagu ukończyła drugie czytanie ; 


wniosek, że w nadzwyczajnych wypadkach 
można cesarskiem rozporządzeniem obie naj- 
młodsze klasy rezerwy uzupełniającej naj- 
dłużej na ośm tygodni powoływać na ówi- 
czenia ; zatwierdziła uwolnienie osób ducho- 
wnych od ćwiczeń, i w końcu całą ustawę 
18 głosami przeciw 8 przyjęła. 

Wiedeń d. 18. marca. Komisja edu- 
kacyjna Izby posłów przyjęła 11 głosami 
przeciw 8 wniosek Lisnbachsra : „W. króle- 


o szkołach ludowych się nie odnosi, ma u- 
stawodawstwo krajowe ustanawiać, czy i o 
ile z początkiem siódmego roku szkolnego, 
zamiast codziennej, ma być przez dwa lub 
więcej lat udzielaną nauka powtarzania al- 
bo dalszego kształcenia. Występywać ze 
szkoły wolno dopiero po dopięciu przepisa- 


tania, pisania i rachunków.* Minister oświa- 
ty br. Conrad oświadczył, ż8 rząd nie nie 
ma przeciw temu wnioskowi. 

GA 


W teatrze hr. Skarbka, 
Dziś, we ozwartek dnia 18, marca 1880, 
Po raz szesnasty: 


Falinica 


Komiczna opera w 3 aktach, — Libreto pp. J. Zell 
i R. Grende, muzyka Fr. Sonppego. 


Kapelmistrz p. Jarecki, 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 


W piątek dnia 19. marca 1880. 
Po raz pierwszy: 


KREWNIAKI 


Komedja w 4 aktach M. Bałackiego, 
odznaczona pierwszą nagrodą na konknrsie drama- 
tycznym krakowskim r. 1879. 


ECO OOE 


j dnia 18. marca 1880. 

rr : M. hr. Komarnieki z Hor- 
pina. Dr. H. Kiesler z Czerniowiec. M. Polger z 
Wie TOTEL LANGA: K. Schorr z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: E. br. Heidel z Bere- 
nian. J. Wale z Hnsiatyna. W. Buchowiecki z Po- 
iuchowa. F. Frendenberg z Sąd. Wiszni, St. Ko- 
mornicki z Dzikowa. 

HOTEL KRAKOWSKI: J. hr. Hołoniewski 
z Moskwy. F. Jamrogiewicz z Tarnopola. 

HOTEL WARSZAWSKI: K. hr. Zamojski z 
Galicji. A. Hanusz z Łańcuta. 

HOTEL LAZARUSA : Dr. J. Wohlleruer z 
S. Paruass z Tarnopola. L. Stern z 
M. Freund z Przemyśla. L. Tchórz- 


Drohobycza. 
Czerniowiec. 


78 | nicki z Szumlan. 


rozprawa nad opodatkowaniem kas zaliczko-- 


odrzuciła przyjęty w pierwszem czytaniu | 


stwach i krajach, do których $. 75. ustawy | "i96" 


Lwów, z Izby handlowej, 18. marce. 
I Akcje za sztukę 
s (bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika . 258 25 261 
,„„ Luwowsko-Czerniow.-Jaska 156 50 159 
Banku hypot. galic. po 200 zł}. . 290 — 294 —- 
» kredyt. galic. po 200 złr. 242 -- — 
I. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego), 


Tow. kred. galic. 5 pret. w. a, . 96 75 97 75 
„ a. „ » 5 89 60 90 60 
». w a» © „ Okres. . 96 75 97 75 
Banku bypot. galie. 6 pret. -. 100 — 101 — 
Galic. Zakł, kred. włośćc, 6 pret. 100 50 102 50 
IM. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
IV. Obligi za 100 złr. 
ndemnizacyjne galicyjskie . 98 25 99 25 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6%, 98 — 100 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 99 — 101 — 
Losy miasta Krakowa - 20 — 22 — 
»  „ Stanisławowa , gestegjy SE: 
V. Monety. 
Dukat holenderski . : ; 5 46 5 56 
„ cesarski c. o . 549 559 
Napoleondor ho 940 950 
Półimperjał rosyjski 965 9 78 
: Rubel rosyjski srebrny  . č 160 172 
ear + papierowy . 124 1 26 
100 marek niemieckich , 57 80 58 40 
Srebro . . ; . . 99 50 100 50 
Kupony w srebrze , 99 25 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ, 
Wiedeń 17. marca 1880. 
godzina 2. minut 27 popołuniu.  - 
(Losy kerdytowe 180.75 Węgier. kred, 283,— 


153 — Unionsbank 114.50 
| Kolej Kar. Lud, 259,50 Nordbahn 238.50 
|Kolej Połud. 8830 Kolej Alföld. 149.75 


i Kolej Elżbiety 188.75 
i Weg- Nordostb, 141.75 
| Weg. obl. p. w zł. 82.25 
Losy z r. 1864 172.— 


Kolej Lw.-czer, 157.75 
Wied. Comunal. 119.10 
Galis., indemniz. 98.75 
Kolej siedmiog. 137.— 


Renta węg. 6,/ 102.62 Losy tureckie 17,40 

Bankyerein 143.80 Rosy. rubel pap. 1.25*/, 

Losy węgier. 112.75 Marki niemieckie — — 
Usposobienie: spokojne, 


Wiedeń d. 18. marca. 


| godzina 10 minut 40 przed południem: 


' Akcje kredytowe 299.90 Anglo-austrjac. 153.— 
Kolei Kar. Lud. 259.25 Kolej Połudn. 88.50 
Unionsbank . 114.56 Napoleondor 9.45 


Rosyj. banknoty 1.25'/,  Usposobienie: silne. 
Berlim d. 17. marca. 


godzina 5 minnt 41 po południu: 


Rosyjs. bank. 215.10 Akcje kredyt. 530.50 
153.— Galicyjskie 111.80 
Kolei Rumuń, 50.60 Anstr. banku 171.90 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 


Ku uje 3 rz dai 
50/, Listy zastawne oprócz kupo- puje Sprzedaje 


nów 100 złr. po h + 97 — 9750 
4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po 89 50 90 25 


Lwów, dnia 18. marca 1880. 


Pociągi kolejowe. 
po lahodi sę Lwewa: 
DO KRAKOWA: 0 godzinie 10 min. 50 przod północą 
i pociąg pospievzu ;0 mw- pociąg 
i osobowy, aA A e e r 
ęnzany, 
|po PODWÓŁOCZYSE: z głównego dworca: dip 6. 
rano, pociąg pospieszny ; A godzinie 1% t 


f po, potud. posiąg o godz, 10 min. 8 
DO PODWOŁOGZYŚĆ: Z Podzamoza; o godx. 10 m, 68 
r 


niu ęszany, 
DO CZERNIOWIEC: o gođs 
MO one 
z 11 min. 10 w nocy, Aia 
Do SPA RIÓŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 mło By ian 
| PRZYCHODZĄ DO LWOWA : 
'Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamozu: © go- 


dzinie 8 min. 18 rano, pociag mi y. 
.Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny: lwowski o go- 


dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pespicszny, © 
8 min. 50 rano, pociąg Lmięszany, o god. > 1 
Z EAKOWA podas m B min. 40 
:0 FTADO i 
j 0 . 9 min. 27 wieczór, pociąg Ek nec 
pociąg mi 


po 


i 


| pospieszny; e godt. 4, min. 6 rano, pociąg miesza- 


ZST min., 44 wię- 


NADESŁANE. 


Ważne dla panów inżynierów, budo- 
wniczych i właścicieli kamienice. 
Znana od wieln lat pracownia Pas. Zae- 
„ehiego we Lwowie, przyjmuje wszelkie za- 
mówienia na ozdoby architektoniczne Z gipsu, €e- 


nego ustawą celu nauki co do religii, czy- | mentn i hidraulicznego wapna w najnowszych sty- 


lach, według podanych rysunków. 
Ceny najumiarkowańsze. 
E 


Przeciw Katarom, 
kaszlom, zapalenia opłnenej i rozdraźnićniom pier- 
slowym i gardłowym lekarze uznali za średki naj- 
skuteczniejsze Syrop i Pastę z owocu Nafó pana 
Dełangrenier z Paryża. 


Dr. KARCZ, ul. Wałowa 1. 3, we Lwowie, 
ordynuje codziennie od 8—10 i od 8 -4 godz. 
zaś dla ubogieh codziennie od 2—8 godz. x 
we wszelkich chorobach skórnych, zakażeniu i osłabieniu. 
[Ewentualnie także listownie]. 
(Poradnik mój w powyższych chorobach kosztuje 1 zł. 20c.) 


poleca zawsze w świeżym gatunku 


August Schellenberg, 


we Lwowie. 


ZW ZKZ "upy >" Og. |Jan. a "w... p z 


Oficjalistów prywatnych, N I W j | | j k 1 j | 6 ł i Ik } E EOR = o 
Rządców, ekonomów, rach- As ONA IS ] JU dal (WYM allas l TE J 0 1 l A S i + 
mistrzów i ekon. we Lwowie ulica Piekarska Nr. 21 roz 4 $ he i De NA WIĘTA 86 : x s ; } 
, pisarzy K FE E Na s ta? 
Nadleśni y Sosny, Swierku i Żarnowea|poczyna się nowy kors jednoracz- al i poleca . "b WIĘLA 
adleśniczych i leśniczych R adi Zarządzie la- MCM ochotników z driom I. kwie i Z C | ; 
Sguaminowanych są do sprzedana w Zarządzie taia r. b. W interesie samyctżo kandyda. aa r l Józef Pade WSKI 10 Cukier, kawę, herbatę, rum, rodzenki, migdały, 
guwernerów i guwernantki sów Wysockich ostatnia poczta (tów do egzaminu na jednor. och. leży,|Merkwitedige Cx'minalprocesse aller Na-jg__ s cykatę, likiery krajowa i zagraniczne, wima austrjackie, 
Ik jakoteż Radymno. 1742 1-8 MD wizy do zwi rozpoczęciem |*ionen "Pią" Izy PÓwę ją illustra |. we Lwowie Rynek l. 13 ; węgierskie, reńskie i francuzkie i wszelkie inne artykuły 
wszelką służbę dworską > $ | _ Iostytut utrzymuje tal „|  Nabyć moża: za 1 złr. (na prowincji I Istriacki : N poleca 
poleca Folwark kniaże nat, i przyjmuje py d akt nenio PES ia t beż A, up: rap i J W IĄ Ą austrjackie po bardzo umiarkowanych cenach nowo urządzony i w zupełnie , 
BIURO WYWIADOWCZE i zE OtAredniph tai prywatystów jak przekazem pocztowym się przysyła.) + wór ŚWIŻ: towary zaopatrzony handel i 
; Ó . jt publicznie uczęszczających, tudzież do W antykwarni i księgarni mma | ANCUSKI A A SE: * ° 
J. Polińskiego ma na sprzedaż wszelkich egzaminów wstępnych , Aski K Domi RO k wadą W B k h : 
ę ñ „rkschyr jesienna z| Š AAR Po J. Lecuna Pordes, reńskie Ni:OWS 1€ 01 ę nera 
Lwów ul. Karola Ludwika l. 5 Swińki rasy Yor TEN | F. Koestliehn, 1731 1—1 ul. Tr I ; ; © | 
Í i ag j A . Ę ó . Trybunalska 1 1. i uj ABEL | 
a Biuro Byaduje się bardzo dokła- Buhajki kz: 10-miesięczne |_1654 2—10 ` dyrcktor zakładu. an ; pod .Zíotwieąg" w Przemyślu. 1743 1-8 | 
nie tak o zdolnościach jakoteż o kon . (4 j = nE = anńskie A 
dnie fak 0 zdolnościach jakoteż, o kon [Groch bialy duży wiosk, _ _— [SGO zuk zas m 0 Z) W ET TER Of) | nak .BOEPO© GC QGGOGOOODO>GO©€> 
7 obowiazek zgłaszają poleca zatem tylko Groch „ >» Ą © Fat szych S 7 i: h dl % szy 50 ct, za flask. Spaad TB aa SE FT - 
obrze nkwaliñkowanych pewnych. Przy 16 zł. w. a. za 10 g. loco Kniaże i 0 Pk; a Zielar sat: | N. a 
zamówieniach uprasza się 0 dokiadoz Groch. Żółty drobny paryski po 14 D po a an owa i me. Dla łaskawych P.T. D adzwyczaj ne 
instrukcję. 1298 3—? J oeimień N "Pi . © R E E W 4. M 4 odbiorców miejscowych co- 7 Ó 
nemde O S lięozmień wiki 10 a, si (m cio mos || Ogólne Zgromadzenie 
czyli funt cłowy. Kartofle różnego gatunku gorzelniane we Lwowie, przy ulicy Jagiellońskiej I. 4. 4 wszelkich wiu YENS vi : > p | 
T wou, i do zwykłego użytku domowego 25 dostarcza wszelkich artykułów dla rolnictwa i przemysłu krajowego niezbę- ||| Od wysyłek na prowitcję nia li- członków Towarzystwa zalicz. w Drohobyczu i 
8 Najtańsze i najlepsze a kig. po zł, 1 ŁO i po 2, 1. Kniaże dnych, tadzież towarów kolonialnych, wina, oliwy i t. p. | czę opakowania. M ) 5 a A 3 ) | 
> PSE S Blcena worka na 100 kig, 50 ct. w A -| , Zajmuje się wywozem płodów krajowego rolnictwa 1 przemysłu, zała- „ Cenniki na żądanie franco. Stowarzyszenia zarej. z nieograniczoną poręką, Ją 
a (krnchy herbacianng a j Mode: "toru Aa twia kupno i sprzedaż majątków i lasów, wyrabianiem i konwersją pożyczek. WESA." W: J713 1-6 SMleele zmian statutu. zwołuje Si 6 TEFFO 
= o Zamówienia uskutecznia Zarząd » Wszelkie zamówienia na prowincję uskutocznia« w należytzm opakowa- kad RZ RE 25 pmen Eso $ dźi AKA JO w POWI rnie że dzień) 
4 w głównym składzie a E|dóbr Kniaże (poczta Kniaże) za po-k$), niu, za najnmiarkowańszem wynadgrodzeniem bezzwłocznie pocztą lub koleją. $ Na porę wiosenn +3 gp 3 » 0 godzinie 3ciej po południu, do sali Rady 
= HERBA TY 8 $ przedniem nadesłaniem należytości lub 0 Lwów, w marcu 1800. 1739 1—? kał 1580 à e yeee o dw giyż « kac E poprzednio tym celem) | 
E S W też z liczką kolei © [|] GL è > . i ù ne nie zebrata się liość członków Statutem przepisana. „ 
; - eż os iczką SKW 1677 = w Z. Grzybiński. A. Pilarski. > solecam rolniczej publiczności pod gwa- Mada nád OF | 
8 | 1, kilo zt ui EL REJ - 3 i 3 E 'ancją zs rzetelną konstrukcją płogi : , l 
Fr Si h A thai S na Doświądczony srodek l a KI WA Raje], siewniki wszelkiego rodz:ju, wózsij 1740 1--1 Toparzgarwa a EA RDCGO Ji bu ohoby gą | i 
Siir. SCNUDUMA I E i H ' EEA a S F ya : 3 ło siewu koniczyny, pompy do gnojówki, QB ====== e 2 = | 
S y 8 przeciw nagniotkom )kopywacze do buraków, l 


wa Lwowie, w Rynku l. 45. 
czyli funt cłowy. 


Berthold Kraus, | 


Fabryka machin rolniczyck Prag 
Bubna. 1075 2—8 


ezłonkom, sporządzony ze soku nie- Dwa medale zasługi i list pochwalny za 


szkodliwych roślin, u.nwa każdy ból Şi = 
a aa ig otaosnienia. Do nmabyoie a 8, Pudr książęcy 
F M 3 a w © Ą 
pakoja FR Pó er a 60 ct. Skład u który niezawiera w swym składzie ani bizmutu ani ołowiu, ani też ża- 
służące , | dnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu i pomimo tezo 


ztowi Ho- Piz: k 
zi emniaki pana apt. Mare. Aksertowicza w przyjewnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, natnralną i bardzo przy- 


. Fr. Jam- c 
PE z p a sę jemną białość i delikatność. Cena pudełka 1 zł. 


bąblom od mrozu, odmrożony ni Q 


EDRI SOO 5 
Apteka pod Gwiazdą 


= 


by , 


IOR 


Z gruntu piaszczystego w większej lub ue S ini ida wink Miód E o OM JA p; A 
a e Kg > zz zpw JE Woda lwowska a Piotra Mikolascha Najpowiiejmą pomóc Mee AANT an a 
dzierzawca dóbr Borki Domi- W azrcice | odznacza się nadzwyczajnie przyjemnym i długotrwałym zapachem. Wo- Wh. Lwowie lki „TĘ p y p 

nikańskie kolo Lwowa. 1648 8—8 k i iod} RZA ma: z wielkiem y Powodzenim pozelkią porfamy, utrzymuje na składzie w oddsiałe P wszelkiego 10''zaju, podajo sptekarza 0. Klementa, 

; 8K10, 0C t c ta j fuma do chuste 5 
—| Smerekowe 1 jJodiowe i sukień, lnb też jako kadsióło daje Tod nalizwyszajniajgrzy jedną, orze- osobnym 1441 1-7 TYROLS K I SYROP PIERSI OWY, 


nader przyjemnie aromatycznie umakujący, dający się najlepiej ui 
jlepiej utrzymać 
ekstrakt z majskuteczniejszych ziół Alp tyrolakich. 
>. BG p. aptekarza „0. ementa w Insprukul 
a poczatku ostrej zimy nabawiłem się gwałt lersi 

aporezywego zallepwioniei FRATA danie zę 1 dg pd Da 
ralski syrop piersiowy*. Już po kilku dniach użycia oboje pozbyłiśmy się tych cie pień. 
Cieszę się bardzn, żę mogę panu o wuszęśliwym skutku pańskiego ekstraktu s ziół alajn 
skich denieść i zarazem najwyłszo wyrazić podriękewanie. 

Inupruk, w listopadzie 1879. Otto Preochtior, 


i 
? Domowe apteczki 
| homeopatyczne 


w większych lnb mniejszych par- żalającą i bizda miga gepa A bh tS zalet ma obizerne zastosowa 
s 5 ie ecie damskiej i stanowi prawdziwą ozdobę kaidejfgotowalni. — 
tjach z dostawą do Lwowa, przy | Cena całego flakonu 1 zł. 50 et., mali, SO ct. 


datne do robót stolarskich i budo- 

waiych w tanich m0 J AN IHN ATO WICZ 
zamówić można w biurze Stowa- © roA ET E f 

rzyszenia właścicieli realności, przy magister farmacji i chemik sądowy 


SR TAA GL ZB ER 


TYDZIEŃ POLSKI 


z dniem 1. kwietnia rozpoczyna druk 
następujących nowości. 


dla ludzi i dła bydła w płynie i w 


ziarnkach tak wyrobu własnego, ja- 


eq 


koteż sprowadzane z Cóthen i Len- 


= 


A jełgneze Gvodki homeopatyczne, 


J. I. aauewskiego zn; ioi Lwów ul. Kopernika Nr. 3. . 1635 1--? Uu s 
owe hp eg „a „ali Dominikańskiej 1. 4. p 1 gonsalza; oraz wydaje takża ak AWA = "EW podaiwowogo da Herat. 
= h 4 . Zir. = 
VA a d ora LLE p g n Główny skład u fabrykanta apt. 0S Klement w Iużnżhika: c 
PD ZKU +GR AA 1E w z 24 ackera, w B Ą apt, icza. 
y RRS CAB EA EER FA W e UWAGA. Pro a Aa Snia E E Jeri igna gii v- 


Autora kłopotów starego komendanta 


AE TOPY chronaą. Biata gwiazdka z monogramem na exnrnam lie. 


SZKICE ażnie i ochoczo grający najnowsze 
ROBOCZE WOŁY tańce na fortepianie dobrze od lat 
. kilku znany Szan. Publiczności poleca się, 
2gi tom wielkiej politycznej powieści 
i Jana Lama 
Dziwne karjery 
Wszyscy nowi prenumeratorowie „Ty- 
godnia* otrzymają 1 tom „Dzi=uych 
karjer* bezpłatnie w oddzielnej 
odbitce. 
Prenumerata Tygodnia wynosi 
we Lwowie kwartalnie zł. 3.50. Na 
prowincji z przesyłką kwar. zł. 4.40. 


Prennmeratę przyjmuje Admini- 
stracja Tygodni“ AF 


w Księgarni Polskiej 


A. D, BARTOSZEWICZA iM. BIERNACKIEGO 
we Lwowie plac Halicki 14. 


Ucyginalny, 


Drugie pomnołówe wydanie. 
. PRARTYCZNE PRZEPISY SE: 
BĘ" Pieczenia ciast świątecznych i i 


zebrane przez Florentynę i Wandę, autorki „Kucbarki polskiej.“ 
Cena 50 et. — z przesyłką pocztową 55 et. 


Adres: Drukarnia narodowa W. Manieckiego. 
m. Gradziekich 1. 4. we Lwowie. 1733 2—4 


6. L piętro lnb w szkola tańców /Ę 
A. Schön Na żądania ma towarzysza że 
skrzypcami. 


„CIEMNY. J. FRANK & (m 


wyplataniem trzciną krzeseł, a A TE Skład maszyn rolniczych] 


poleca się względom Szan. Publiczaości.— 


Mieszka: Lwów. ul Pańska, l. 9. na dole aggaGg©060009000088I108906 


D dzi ieni 
Folwarez fina Handel hurtowny 


k 
pod samhorem $ NB. von MARTE w Trieście, 


przy samym gościńcu, 50 morgów bardzo Gg 7 P 
dobrej ziemi, oprócz tego pastwisko wspól- 2 dostarcza bezpośrednio importowaną BA A W E w najprzedniejszych 


ne, budynki dobre, zawiew ozimy 14 korcy gatunkach, a to: 


CHINY:ŻELAZA 
GREMAWULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


8, ulica Vivienne. 


404006506666806885 we Lwowie, ul. Kopernika 1. 11. 

poleca na porę wiosenną : 
Patent. siewniki rzędowe i ) gy„pa 
Plugi do głębokiej orki por 
Siewniki szerokorzntne do zboża i 

„ do koniczyny. 

Patent. maszyny do sadzenia i ) kar- 
Cylindry do sortowania ) tefli 
Cylindry, Harter aine do czyszczenia, 
zboża i odciągania groszku i kąkolu. 


Toe 


Wn 


Biia 


żyta, 6 korcy pszenicy, inwentarz i na- 4 ża 1 f u k 
0 rodnictwo rzędzia gospodarcze, można nabyć u © Perl Ceylon, najlep. brunatna zł, 2.]0|Meuado, brunatna. doskonała  „ 1.75 © |Tudzież inne narzędzia rolnicza , jako to:jg Ar 
a miejscu. 1722 1—8 ` KE Manilla, jasna, Z % 1Ę AE o i m Ee Zugmajerya Eksiyepatotji pn płaż- 
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P aw el D 0 | Ins k jr [Q Ceylen Nativ, doskonała „ 1.8 |Santos, piękna w smaku czysta „ 1.50 & Uwaga: Części składowe do Żniwiarek ME” Dotąd nie przewyższony. "Tung 
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Wszystkie te ceny 1ozumieć należy za kilo s opłatą cła i poczty, 


w pakietach pocztowych po 4*/, kilo, rzeczywistej wagi za pobra- 
8 kba Przy większym kupnie z ods'awą koiojną aie Aie opust z cen. Główny sklad 
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OKKKAKUAMANAAKAUE ZLILA 
Ważne ogłoszenie i polecenie! N 
x 


c. k. wyłącznie uprzyw. Ka prawdziwy, :czyszozony 


Tran z watroby 
preparowany przez WILHELMA MAAGER we Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako ła- 
twy do strawienia także dzieciom szczególnie źalecoty i ordy- 
nowany, jako najczystszy, najlepszy 1 za najnaturalniejszy uznany 


` ul. Klepsrowska, 1. 15, 
prayjmuje wszelkie zamówienia na zakła- 
anie ogrodów wszelkich i winogradów, 
tudzież podejmuje się w wykonania czyn- 
ności, jak: sadzeniu i przesadzanin drzew 
i czyszczenia tychże i $. p. ręcząc za rze- 
telne, gustowne i najtańsze wykonanie. 
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pierwszej jakości 


Kronika i Mahlera 


| ] i j „ Łółkiewską, 1.105, Zniesienie-Lwów. | środek*] przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofałom, ostu 

Ap arat g or zelniany zapa ny B N Dr. Kiesowa augsburgska EPRA "© e nni dom, + Erze wyrzato naskórnym, słabościom 1 gą: . 
iedzi i f i i i ło , osłabieniem itp: zka po E zł. w moim kkładzie 
pitnej kosi zoidicdi pea ok nę Esencje życia SU NK. f atrfomym ; Wien, Honmarkt Nr. 8) ab w naj znaczniejszych 
odpowiedni KOCIOŁ PAROWY, styryjskie, ła 3 PT PISAC al SB A Sid wic spiekich | handlach wizy ACE Z deld 
Ta szczególnie przeciw febrze, cierpieniom żoł: a i spodnich 3 p A e Lwowie "+. Boisera, Z. Ruckera, apt., H. Blumenfel- 
a A nA sprzedaj s, FRANOUSKIE, czesciach, od wielu lat wypróbowaną i zachwalon e dodać można zawsze Hegy t kod i m sA D > gy = > da, K. Krzyżanowskiego, apt., St. Markiewicza. W. * Marszałkie- 
Interesowani zechcą się zgłosić franco reńskie, w świeżym zapasie w danym razie. 1344 2—24 Zideniak 505 u 60 » ” 80 „ji wieza, K. Klimowiezs, K. Bałłabana, Baranów: J. Fraenkla, kup., 
listownie pod adresem: JK. JK. poste re- z we Lwowie n Jakóba Beisera, apt. |w KRAKOWIE u M. Jawornickiego kanina 1.60» /adiwe dad Bochnia: E. Reiss apt., w Bolszowcach M. Schenkęlbach kup., 
stante w Potoka-Złotym. 1741 1—3 hiszpańskie, u Piotra Mikolascha E W Redyka. a g , 8 n Prina p 80 n » 95 n ~ 8 s : Brody : Ed. Liszka, K. B. Witoslawski apt, i E Grinspan apt., 
za szampańskie 4 n Zygm. Ruckera „ |w KOŁÓMYJI u Je Sidorowicza: apt, M | , z 1.1878 > 90. n105 n » 50, Brzedómy : W Kordecki apt, J, Margulies, B. Fadeuhecht, knpcy. 
Bardzo biegly j 4 n n K. Krzyżanowskiego | w BOCHNI u Franciszka Reisa | Tokajer +95, wlAd0, „585 Budrane z + Eo p . Czortków: L. Nos wdowa apt., Mar- 

3 sprzedaje apt. koło Brygidek. w TARNOWIE u A. Tenczyna, apt., z roku 1872 butelka złr. 1: | kus Brennholz, kopiec. eo ya: Of obrzyniecki, H. Blumenfeld apt. Horo- 
omocnik handlow handel hurtowny w BRODACH K. B. Witosławski apt. | w RZESZOWIE u J. Schaitera i Śp. R SD żę 70 s a 80 » „40 „Ę denka: M. Aksentowioz, apis OR enberger, kupcy. aroslaw: J. Bohm apt. 
p y ń Ed. Liszka, apt. w TARNOPOLU u F. Jamrogiewicza Y Wina węgierskie €zerwone. | Jaworów: Dpto p E a Eisig Biengntolg; «wa Littmann kup. Ko- $: 

w CZERNIOWCACH F.Golichowski apt.| w SAMBORZE 1J. Aleksiewicza apt, a 2 Pr 90 „| tomuja: Dawid am ki kap chower J. S. Friedmann, Hersch Chayes, Sam. |], 
1 korespondent, Polak. i ; ona BPS Ag |Bondaj ndBa « a zź Hormann, St. Beteznicki, kap., Ab. Dawid Landesberg kup, Hopyczyńce: J. Mar- 
p y Kamil Alt, apt. w STRYJU u Juliana Zagórskiego, Erlaner n 50 „ = „Koszów: Markus Kamil, B. Litman, k K: : i 
znajdzie w pewnym handlu towarów mod: w GLINIANACH Adolf Hełm, apt- | w STANISŁAWOWIEF. Stecherapt. M |Odag NR, F. Gmini, módzniewiki pt. Jan Janie pł est 
nych i konfekcji, dobrą posadę. Oferty z we Lwowie | pRPOOOOORO PO O 94) 4 © Karlowitzer „66 n» 75 p w 37 nf kup. Podgórze: J. Skakalski pt dKrakowiec: J. Wł. Fobos apt, Kutty: Alter. 
dokładnem pedaniem swych a e PJ ulica Sobieskiego nr. 3. | ammm FORTE TY OTTEET ENAT: TOPY TATIR - n Stary „80 et. Sekler, Leib Kahlmann, A H.. Weiser, M. Regenbogen kup. Lutowiska: Moseb 
dołą'zeniu tożografii należy adresować do: Bogdanówka iz Snia TENREIRA R SOTA i E ML" [Stare winatok. nal. w butel. zr. 1869 zł. 1.20; Majer Schmerler. Mikulińce: St- Miedlicki E Mościska; 8. Eiseuberg kupiec. 
Cywil. Inżyniera Th. Geigera 1 || Nowy Sącz Karol Laur knpieo Oświęcim: J. Grzesitki apt. Przemysl: M. Ko- 


MORITZ SACHS, D potin 


Ring, 32. 8 1—2 so złowski, Sam. Baran, M. Krag, S. Syrop, A. Rabinowicz kup: Przemyłlany: E: 
sol 


Baranowski apt. Radowce: C. Alth, J. Rossignan, Decane apt. : M. 
$ Smychowski ABE Rostoki: XK. Scheinhorn kup. Rzeszów; A. TK apt., J 
f Schaitter i Sp., kup. Sambor: J. Alokuiewicz apt., Ant. Kromer, B. Żuławski kup., 
JS. Schneid kup. Sieniawa: Chaim Ratte kupiec. Skała: J. Wełdberg, 'kap. 
pniatyn: Bd. Bóhm kup. Sokal; W. Semetkowski kup. Stanisławów: J. 
Macura, A. Beill apt., Kalman Jonas, Chaim Halpern, Noachim Halpern, | Efr. 
Wagestein knp., Wilhelm Waldeck kup. Strzeliska nowe: Osias Heune kup. 
| Suczawa: J. Jachor apt., Berl Terker kup. Tarnopol: F. Jamrógiewicz apt 
JA. Bnchelt apt., A. Mozawotza spadkob. i Karol Fr. Popowicz kup. Tarnów: L. 
24 Chodacki apt., H. Wittmajor, W. Müldneri Sp., F. Leszczyński, Trembowia: St. 

EC waż Wieliczka; F. Bruno o ape Wisęicz: J. Kubickiego 


(ÓW. EJOTAM 7} 2001 | ik: h arkiewicz apt.. Izydor Kanner . Załośce: M?S. Moszcajsket kap. 


|| Zara: Biudel-Sega] kup. Złoczów: Jos. Gold kup. Zurawno; L. Postępski apt. 
Najniższą wygrana 200 złp] Żywe 4. sake dg Rae Fyk, - 
a: A na, sas i rójkq'nyck faszek niektóre handio-a 
Dnia I, kwietnia 1880 3 k A> jo tran 1 sprzedają takowy pał oraości jach zaliczę i PAY. Zi wasz. 
Ja RE > zons CRA, w, AROR. e a r ian. UprASŁA ai a 
odbędzie się wielkie ciągnionie przez £ jg jako PCZWÓKIPYE SDA wyroba a aazoniha «wał Htóre na akea ET 
rząd założonej i gwarantowanej c. JĄ kiete, kapale na korku i przepis uāyoia z nazwłakiem Maagor. 
austr. państwowej pożyczki kolejowej © i Tamże znajduje sle główny skład dła anstro-węgier. monarchii bandażów 
z r. 1858 w ogólnej kwocie i || wegnni&o- ych rodzaju potrzeb z fabryki w Schaffhausen, z fabryki Sozodont, Hall 
129 milionów 239.200 zł. w.a. Ruclke New-Jork i z fabryki legumin Hartenstein 6 Co. w Chbranite. 

Pomiędzy wygranemi tej pożyczki $ ġa 
znajdują się wysokie wygrane, a to: HIS 
zł. 200.600, 150.000, 50.000, 25.080 
20.000, 15.000, 10000, 5,000, 
2.000. 1.000, 509 złr. i t p. i 3200 
złr. a. w. jako najniższa wygrana 
losu, wyciągniętego. 

Żadna inna pożyczka loteryjna 
nie przedstawia tak wielkich szans 
wygranej jak ta, przeto podana jest 
każdemu sposobność z małą wkładką 
zrobić wygraną 200.000 złr. 

Ios z gBerją i numerem wygranej 
kosztuje 2 zł. 3 losy B zł., 7 losów 
10 zł., 15 losów 20 sł, a. w. w bank- 
notach, 

Łaskawe zlecenia załatwiają się 
za nadesłaniem gotówki, lub za zalicze- 
niem, szybko, sumiennie i franco; do 
każdego zamówienia dołącza się nrzę- 
dowy plan gry, każdego objaśnienia 
udziela się chętnie a po uskutecznio- 
nem ch przesyła się każdemu 
uczestnikowi listę ciągnienia, a wy- 
grane wypłaca się zaraz. Upraszam 


ma Gródecki nr. 2 i9 
= Maska CIMA a litry, 1478 4—? Organiczna płyta de kopiowania 
| <w "ion. ER | Z, Raine angia 
Wa RSD! ema Radan 3 1000 czarnych odbitek bez prasy 
| w beczkach. . z jednego czarnym atramentem napisanego trwałego oryginału. 
Sztokfisz PORTER angielski. Druk negatywny i postępowanie anilinowe 
suszony po 90 ,gt. kilo Cennik na żądanie. patent. postopa ie 6 zł. min. także do wykonania na chronografach i 


an 

ktogr.. mój apsrat z przyuależytościomi 7 zl. 
Tiie n 40 3 oł ofu = < Ep Za Sie póząj uzyska Kw” 
z a P. 

Wy Leopold Warchałowski 

badowniczy we Lwowie 


po 1 zł. 40 ot. kilo Masa do kopiowania kiło 2 zł. 20 e. 
upoważniony przez c. k, władze 


używans w ©. k. minister. spraw wewnętrz., finansów, przy kol. Poładnio- 
WĘGORZ marynowany wej, p' tstwowej półaoeno-wschodniej, w n. a. towarzystwie przemysłowym, 
po 1 4 60 ct, kilo. 
rządowe 
przyjmuje do wykonania, wszelkie roboty 


towarz. inżynierów i w in., liczne pisma uznania ze strony prywatnych są 
wieże 
w zakres budownictwa wchodzące jako 


fie medai t w 20 kolor. do kolor. planów od 25 Ct. 
° ament w olor. do kolor. planów o 
Kalafiory włoskie 
po 80 ct. kilo. to: murarskie, ciesielskie, knmieniarskłe $ 
itp. Oraz wypracowania projektów, pla- 


Mnscat lunell stary bute 
Na prowincję za PO 


wem lub kofejowem. poważaniem 


Kronik & Mahler. 


Skład: Wien IV Alleegassć 3: ~ 
poleca handel SEEDA EENS i 


Aus z 
St. Ma ki nów i kosztorysów — przyjmuje kiero-| gif} 
r ow cza wniotwo bndowy tak w miega 2 ppm a% 
A Lagowie. na prowincji. } —10. 
#64 są © runkun . Zamówienia zyjmuje w kancelarji 
1. ca Trybunalska 


Kantor Wy: 


C k. wpreyso, galic. 
dla sprzedających maszyny do szycia. 


ere ATES toódha do akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupna części składowych. do maszyn $ mpe aih M kupuja i sprzedaje 
| ò 3 e 


do szycia, e me prakom, | inir 
towarów mstalowych wszelkich sys wszystkie efekta 1 monety 
pod warankami najprzystępuisjezemi 


©”, LISTY hipoteczne, 


D STEINER, 
Wiedeń, VIL., Sigmuadsgaase Nr. 6. starsałe, na 
Ilustrowane cenniki hurtowne i Dr. s 
iygtedaiy na żądanie bezpłatnie i osłonek lekarskiego Wydsistu, 
00. Ki 
które wedłag prawa z dnia 1. lipoa 1888 Ds. PP. IXIVIU. N. 38, 
i uajw. post. s dnia 17, gradnia 1871, mogą być ułyta do lokowa- 
) aia kapitałów fuadaszowych, pupilarmysh, kaucyj małłeśskich wojsko» 
wych, na kanojo służbowa i wadja — zą w tymis kantorze do nabysia, 


ES . Stad sburgerg niejak | 
1144 8—19 go Stadt, Sellezgawse Nr. Il 
ZOB" Wszystkie polscanie z prowianji wykor bezwłoczaig 
po kurzia dxiennyra, bos doliszenia pzowisji, wA 103 4—? 
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WODA GORZKA 
naturalna 


etae 
Jak 


trsymająca prym pomiędzy wszystkiemi wodami gorżkiemi, zawiera 0 "270 gr. 
eN t anch ia: więcej, jak Hunyady Janos, a o 260 gr. więcej 
Pulna i Friedrichshal. | 7 

„Wodę gorżką Victoria“ aprobowałem i uznaję jej znakomitą i szczególnie 
pewną działalność. Ces. rzecz. tejny radca, prof. uniw. w Warszawie. DE. D. LambDL 

Wodę gorżkę Victoria analizowałem chemicznie i skozgiowałom w 
1060 częściach 606 częśżi stałych i skutecznych i uchodzi ta woda terag słusznie 
jako najbardziej escncjonalna ze wszystkich znanych wód gorżkich. 

N. Milicer, magister chemii w Warszawie. 

Następnie zbadana przez profesora Roscoe w Manchester, profezo:a Ulex 
Hamburga, profesora Ballo w Budapeszefe. Oceniona i polecona przez profesora Vu- 
cheka, Auspitza, radcę sanitarnego Osera, Lorinsera w Wiednin i Pa atów ŚŚ 
u dr. 


: Krakowie, a Feigla, dyr. szpita 
gera, dr. Warschauera w Krakowie, profesora Feigla, dy di E A (e 


takze wyrzuty skórne, EViQ- 
żenia, pławy o "kobiet, bladacska, 


dr. Widmanna we Lwowie, dr. Kryzego, dr. Zaleskiego, 
> Kioderfreanda, dr. Kurcjusza w Warszawie i t. d. i t. d. 
0 rychłe udawanie się do domu han- Najlepszy i najwięcej uznany Środek we wszelkich chorobach żołądkowych ; 
dlowego 1778 8 4 f|ikiszkowych, udśrzeniach ri w skutek loda ky sposobu Życia i h SW pge! A 
. chorobom ce jegom, wyrzutom i gruczołom. = 
J. Breycha, w Frankfurcie n, M. Na składzie we wszystkieb aptekach i handiach wód mineralnych © 3 
T ZE W interesie publicznośgi uprasza się załądać wyraźnie Victoria wody BOZAK a 


. pod zarkądak A. Śkerie, | = 


reae e z "TĄ g 
Ya A adtag! Mya 


Odpowiedzialny y z J. Dobrsański, 4 AEREA r drakarni „Gazety Narodowej 


--*fWyławoy 1 właściciele 3. Dobtmfaki | E roman: 


